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W przededniu Zgromadzenia Narodowego.
PGieosanle Jiiefa Piblikiego prai 

kopi dypIomatytiBi-
"WARSZAWA, G. (A.W.) Dziś 

po południu ciało dyplomatyczno z 
nuncjuszem Laurim na czele złoży­
ło Naczelnikowi Państwa wizytę 
pożegnalną.

WARSZ/fWA, 6. (PAT.) Na­
czolnik Państwa przyjął w Belwe­
derze, na audjencji pożegnalnej kor­
pus dyplomatyczny w całym skła­
dzie wraz z attaches wojskowymi. 
Naczolnik Państwa w krótklem 
przemówieniu podziękował zebranym 
dyplomatom za 4-letnią przyjazną 
współpracę przy utrwalaniu należ­
nego Polsce stanowiska międzyna­
rodowego. Naczelnikowi Państwa 
odpowiedział serdecznym przemó­
wieniem dziekan korpusu dyploma­
tycznego. nuncjusz apostolski Mon-

■ R is n o re  Lauri, podnosząc pełne zro- 
v,uinienie s to s u n k u ,  j a k i  łączył za-

* wsze Naczelnika Państwa z całym / 
korpusem dyplomatycznym. Nastę­
pnie Naczelnik Państwa odbył cer­
cie, wymieniając serdeczne słowa 
pożegnania z poszczególnymi przed­
stawicielami państw.

Siad p. ¡owaka « Belwederu.
W A RSZA W A , 6. (A .W .) J u tro  m a 

aię ud ać  do B elw ederu g ab in e t m in i ­
strów  w pełnym  sk ładzie.

Narady stronnictw.
Dalszy ciąg dzisiaj!

WARSZAWA, 0. (PAT). W cią­
gu dnia dzisiejszego w Sejmie obra­
dowany Kluby: PPs., „Wyzwolenia“ 
i .P iasta . Obradowano nad sytua­
cją polityczną w związku z wybo­
rem prezydenta Rzeczypospolitej. 
Każdy z klubów* narazie trzyma 
uchwały swoje w  tajemnicy.

Do wysuwanych poprzednio na­
zwisk jako kandydatów na prezy­
denta przybywa jeszcze nazwisko 
gen. Sikorskiego.

WARSZAWA, 0. (AW). Dziś 
po poł. odbywać się będą narady 
większości stronnictw sejmowych, 
w celu ustalenia ich stanowiska w  
sprawie kandydatury na prezydenta 
Rzeczypospolitej.

dzenia narodowego celem odebrania xa- 
priyoię >enia. P o ra  tem om aw iano pro  ' 
gram  pracJsejm u w najbliższym okresie, 
a to  w zw ią z lu  z ma ącem wpłynąć p ro - 
w iforjum  budżetow em  rządu.

Cnniiijal przysięgi Prezydenta Rienj- 
Piulitej.

W ARSZAW A. 6. (AW ). .P rz e g lą d  
W ieczorny“ donosi, i e  k an ce la rja  cyw il­
n a  N aczeln ika, m arszałek  Sejm u, P rezy ­
d jum  Rady M inistrów  i pro tokó ł dyplo­
m atyczny  m in is te rs tw a  spraw  z a g ran icz ­
nych porozum iew ają się  ze sobą, w  sp ra ­
w ie opracow ania cereraonjału . zw ią zan e ­
go z zaprzysiężen iem  p rezy d en ta  R ze­
czypospolitej, oraz zdaniem  w ładz iu s ta -  
le a t tm  N aczeln ika P aństw a.

śi Seoatu.

WARSZAWA 6, ( » i ) Dziś w połu­
dnie w  kanceiarji marszałka sejmu odby­
ła się konferencja wicemarszałków, na 
której podzielono między siebie poszcze­
gólne działy pracy. #

Wicjmarsiałkowie: Z, Seyda i Osie­
cki obejmują sprawy fininsowe sejmu, 
wicemarszałek Gdyk r fer.it mieszkań po­
selskich i bufetu, wicemarszałek Mora- 
czews\i — bibljotekę. Nastepnie zastana­
wiano się nad techniką zgromadzenia n a ­
rodowego. Ustalono, i/ w razie wyboru 
prezydenta R^pltej w sobotę, w niedzielę 
•dbądzie się, drugie posiedzenie «groma­

W A RSZA W A  6. (PA T). D ziś o 
g. 10 rano  odbyło  eię posiedzen ie  kom i­
sji regu lam inow e! S en atu  pod p rz e w o d ­
nictw em  sen a to ra  Z danow skiego . Na 
posied/.nniu  t<*ni ro zp a try w an o  w . d a l­
szym  ciągu  p ro je k t w ew nętrznego re g u ­
lam inu  Senatu .

W  d y sk u s ji b ra li udzia ł se n a to ro ­
wie: N ow odw orski, Posner, B artoszew icz  
B alińsk i, T rąm p czy ń sk i i re fe re n t Buzok. 

‘P rsy jflto  7 p ierw szych  arty k u łó w  p ro ­
je k tu . D alszy  c iąg  d y sk u s ji Ju tro  o g.
10 rano.

W ARSZAW A, C. (AW ). N a p o s ie ­
dzen iu  kom isji regu lam inow ej S en a tu  
rozw ażano poszczególne a r ty k u ły  p ro ­
je k tu  reg u lam in u  senack iego .

U chw alono p ierw szych 8 artyku łów . 
M» in ., i e  jeży k ie m  nrzędow ym  obrad, 
zarów no w kom isjach , ja k  i’ n a  p lenum  
S enatu , j e s t  ję zy k  polsk i i fce iad en  in- 
nJ  ł^ z y k  n ie dopwszczany do dyskusji- 
P rzedstaw  ¡ciele m niejszości narodow ych 
w  kom isji nie oponow ali p rzeciw ko  tem u 
artyku łow i.

P rzy ję to  rów nież zasadę zw ykłej 
w iększości przy w yborach  p rezyd jum  Se­
n atu , w brew  glosom  sen a to ró w  żydow ­
skich, k tó rzy  dom agali się  u chw alen ia  
zasady  p roporcjonalności. P rze d sta w i­
ciele  PPS . i „W yzw olenia* w strzy m ali 
s ię  w te j sp raw ie od g łosow ania.

Eitaja i PSL i Ifflfljtaia Tiwuyfr

W ARSZAW A, 6. E ndecka .G aze ta  
Warszawska* donosi, że stosunek PSL. 
P iast do kandydatury Trąmpczyńskiego 
na prezydenta Rzeczypospolitej nie je s t  
jeszcze ustalony. Ugrupowania lewico­
we, oraz niektórzy członkowii P iasta  po­
pierają kandydaturę b. ministra spraw  
wewnętrznych Wojciechowskiego.

Ostateczne porozumienie w toj sp ra­
w ie jeszcze nie nastąpiło.

Hosusiici pralisloil.
(Od własnego koresp.),

W ARSZAW A, 6. J a k  się dow iadu­
jem y, kom uniści o p ro testow ali wybory 
w n astęp u jący ch  okręgach: W arszaw a, 
Łódź, Z agłębie oraz Ja s ło  — T arnobrzeg . 
Ja k o  m otyw y sk arg i, podano .u n ie m o ­
żliw ien ie“ kom un. ^Z w iązk o w i P ro le ta - 
i^atu  M iast i W si „ » z w in ię c ia  sw obod­
nej ag ita c ji  w yborczej“. ^

Umowa Polski z Japonją.
Podpisanie układu handlowego z 

dzielnym narodem Japończyków.
W A RSZAW A, 6. (A. W .) P e r t r a - /  

k tac je  w sp raw ie  zaw aro ia  um ow y ban-" 
dlow ej po lsko -japońsk ie j są  j u i  u k o ń ­
czone.

P o d p isan ie  um ow y n as tąp i 7 b. m.
0 godz. 2 po poł. W im ien iu  rz ą d u ' 
polskiego um ow ę p o d p iszą  m in is tro w ie  
N aru tow icz i S tra ssb u rg e r , zaś w imie> 
niu rz ąd u  jap o ń sk ieg o  p o se ł K a w a k a m i/

Układ z Węgrami i z Hisz- 
panją w opracowaniu.
W A RSZAW A, *. (A.W.) Akoja, 

mająca na ce lu  op racow an ie  um ow y 
handlow ej p o lsk o -w ęg ie rsk ie j, p o su n ę ła  
się  w o s ta tn im  czasie  naprzód. W nie­
dalek ie j p rzy sz ło śc i ooz«kiwaó n a leży  
p rzy b y c ia  do W arszaw y  delegac ji wę­
g iersk ie j.

W ARSZAW A, 6. (A .W .) M in iste r­
stw o p rzem y słu  i h an d lu  o p raco w u je  
obecnie p ro je k t u k ład u  p o lsk o -h iszp ań ­

s k ie g o .
S tro n a  h iszp ań sk a  w rokow an iach  

ty ch  rep rezen to w an a  będzie  p rzez  po* 
aelatw o ¡iie)2p aó sk ie  w W arszaw ie.

Sejm Śląski. ‘
Uczczenie pamięci kol. Rymera.

KA TO W IC E, o. (A.W .) Na p o czą­
tk u  d z is ie js ieg o  posiedzen ia  sejm ow ego, 
m arsza łek  pośw ięcił gorące w spom nie­
nie p o śm iertn e  św. pam . w ojew odzie 

. R ym erow i, za p ra sz a jąc  po6łów n a  po ­
grzeb , k tó ry  się  odbędzie ju tro , t  j. w 
czw artek  po poł.

Po p rzerw ie  p rzy stąp io n o *  odrazu  
do k lłk u  n ag ły ch  w niosków , o d k ład a jąc  
w łaśc iw y p o rz ąd ek  d z ien n y  do n a s tę ­
pnego posiedzen ia . W nioski p rzesz ły  
p raw i*  bez dyskusji.

Do kom isji odesłano  w nioski na- 
s tę p u ją c e :  1) w sp raw ie  jednorazow ego  
zasiłk u  św iąteoznego  d la  u rzędn ików
1 fu n k c jo n a riu szy  w o jew ództw a ś lą s k ie ­
go, 2) o podw yższen iu  re n t w ojskow ych, 
3) o podw yższen iu  re n t pow stańozycb  
i 4) w sp raw ie  ud zie len ia  u rzędn ikom  
ko lejow ym  i pocztow ym  tak ieg o  sam ego 
d o d a tk u  ekonom icznego , ja ła jfO trzym ują  
u rzęd n io y  w ojew ództw a.

N a tem  zam k n ię to  d z isie jsze  po­
siedzen ie . N astęp n e  odbędzie  s ię  we 
w torek .

Po śmierci wojewody Rymera.
Depesze kondolencyjne rządu.

W ARSZAW A, 6. (PAT). M in iste r 
sp raw  w ew n ętrzn y ch  K am ieński w ysłał 
n as tęp u jące  depesze kondolencyjne: W o- 
W ojew oda Zóraw ski, K atow ice. P rze sy ­
łam  W ojew ództw u Ś ląsk iem u na ręce 
P ań sk ie  w yrazy  serdecznego  w spółczu­
c ia  z pow odu s tra ty  śp . w ojew ody Ry­
m em , k tó ry  n a  sw em  stan o w isk u  poło­
żył w ocec P ań s tw a  i S łąsk a  niezapom ­
n ian e  zasług i. D ruga  depesza brzm i 
W ielm ożna Pani Ryrner. P roszę Sprzyjąó 
w y raay  szcaerego  ża lu  i w spółczucia z 
pow odu przedw czesnej s tra ty  m ąż a, k tó ­
rego  w ysok ie za le ty  o h a ra k te ru i  o fiarną  
p racę  zaohow w ny. w szysoy w e w dzięcz­
nej pam ięoi.

Halni da; pra hobzewikiw - 
zJajtJw.

TjW OW , g. (PA T.) W  rozpraw i#  
p rzeciw  kom u n isto m  p rzes łu ch an o  w szy­
s tk ich  oskarżonyoh  i p rzy s tąp io n o  do 
p rzesłu ch iw an ia  św iadków . W yrok  spo­
dziew any  je s t  n a jp rędzej za ty d z ień .

LW Ó W , 6. (A .W .) Na w czorajszej 
ro zp raw ie  przeciw k o m u n is to m  przesłu­
chano o s ta tn ic h  6 OBkcrżunych. Dziś 
p rzesłu ch an o  św iad k ó w  w celu  s tw ie r­
dzenia okoliczności, Zo n a jw y b itn ie js i 
z  o sk a rto n y o h  k o m u n istó w  zg ro m ad zali 
s ię  b ardzo  często  w m ieszk an iu  G rosso- 
rowej, gdzie  odbywali posiedzen ia .

Konferencja rozbrojeniowa 
w Moskwie.

MOSKWA, ę. (PAT). Na dzisiej- 
srem pósiodzcniu biura konferencji pro­
wadzono w dalszym s iągu  dyskusję nad 
paktem  o nieagresji, Za 'p o d s ta w ę  do 
dyskusji wzięto projekt paktu ułożony 
przez delegację polską, do którego dele­
gacja rosyjska i litew ska wniosły po­
prawkę.

MOSKWA, 6. (PAT). Dziś odbyło 
się posiedzenie biurijkn^f^rencji. na k tó­
rem w dalszym ciągu omawiano sprawę 
sposobu rozpoczęcia prac konferencji. 
Wobec, złożonego przez stronę rosyjską 
oświadczenia, delegacja polska złożyła 
dziś deklarację, w której m. in. oświad­
cza, że utrzymuje Całkowicie swoje po­
przednie stanowisko, dotyczące podpisa­
nia paktu  o nieagresji. Do oświadczenia 
polskiego przyłączyły się delegacje: 
estońska, fińska i łotewska.

MOSKWA, 5. (AW ). P ro je k t p ak tu
0 nieagresji, zgłoszony przez delegację 
polską brzmi ja k  następuje: Układająco 
się strony zobowiązują się do wzajemne­
go wstrzymania się od napadów na te­
ry to rja, określone przez trak taty  poko­
jowe lub inne umowy, dotyczące granic 
pomiędzy sąsiedniemi państwami, o ile 
traktaty- takie już  istniały i, zgodnie z 
obecnym sta tus quo, o ile trak taty  po­
kojowe lub inne umowy w sprawie gra­
nic pomiędzy danemi państwami nie by­
ły jeszcze zawarte.

Strony zgadzają się na to, aby w 
rasie powstania nieporozumienia w spra- 

. wach, nieobjętych przez traktaty  poko­
jowe i umowy terytorjalne, oraz, w ra­
zie niemożnośoi załatwienia tego niepo­
rozumienia na drodze dyplomatycznej, 
oddawały zatarg pod arbitraż, o ile za­
interesowane państwa nie są członkami 
Ligi Narodów.

O ile, w czasie trwania niniejszego 
paktu, zostanie podpisana umowa, doty­
cząca wzajemnych gwaraucyj obronnych
1 ogólnej redukcji zbrojeń pod egidą Li­
gi Narodów, wówczas pakt niniejszy po­
zostaje w mocy tylko w tym wypadku, 
jeżeli nie będzie sprzeczny z postano­
wieniami wymienionej, umowy o gw a­
rancjach i ogólnej redukcji zbrojeń.

Pak t o nieagresji ma być (-również 
przyjęty przez Rumunję, oraz, za zgodą 
stron układających się, przez inne pań­
stwa, nie biorące udziału w konferencji.

Pożar Włodawy.
Spłonęło kilka domów i kilkadzie­
siąt sklepów. — Straty wynoszą 79 

miljondw marek.
(Od wtasnego korespondent*) . •

WARSZAWA, ft. W miasteoaku 
Włodawa, przy ul. Trzeciego Maja, wy 
buchnął groźny pofcar, który rozuiara
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■oi ewerni s ięg a  n iep am ię tn y ch  d la  teg o  
miasteczka czbeów.

P o i t t  p o w sta ł w p iek arn i W a o ław a 
A ntoniew sklego, gdzie « J ę ło  s1q nag ro - 
m«dg{>?& on fitrycho elhno.

P ło m ien ie  ob ję ły  doffiy sąsio d n ie  
1 sk lep y , za lew ając  n i  asie oz ko fa lą  
płom leaf. „

Sp łonęły  dw a sąsied n ie  dom y « ra s

..... ............. ■ ■( .................. ' '

k ilk a n a śc ie  sk lepów , t  k tó ry ch  tow ary  
zdołano u ra tow ać .

N adto  u leg ł ciężkim  poparzeniom  
p aro b ek  A ntoniew sklego , M ikołaj Bru- 
tn ik , k tó ry  <tpai w sien ie  na s try c h u  
p iekarn i.

Straty  wynossą » górą 70 mdjonów 
marek.

W ARSZAW A, 6. (wł). P rzeżyw am y 
dni k a tn tro f kolejow ych: w o sta tn ich  
czasach  co dui k ilka , to Lu, lo tam , a  
przew ażnie du w a ła c h  dy rek cji w a r m w -  
skioL' zdarzają się k a tas tro fy , k tó re po- 
w A r:'\ olbfSyrnie s tra ty  m atcrja ln e  d la  
f -'. u(wa, a  co goreza p o ciąg a ją  za sobą 
ofiary w ludziach .

W dniu  w czorajszym  w W arszaw ie 
zdarzyly »¡ę, praw i* jednocześn i* , aż 
dw ie k a tastro fy .

P ierw sza k a ta s tro fa  zdarzy ła  się  o* 
g. 7 m. 10 rano. Oto m anew ru jący  pa-' 
rtyrii dyrekcji w ileń sk ie j, na dw orcu 
OWwuyra—W arszaw a uderzy ł w Jed en  z

{agonów  odchodzącego pociągu łódź- 
tego. R ezu ltatem  teg o  zd e rzen ia  było 

w ykolejen ie i p rzew rócen ie w agonu  oso­
bow ego klasy I i 11* j.apclnionego p asa­
żerami. Ofiar w ludziach  na szozęśole, 
po r.K k iik a  po tłuczonym i, nie było. 
S k u tk iem  k a ta s tro fy  do południa z

I  » Ą » v  " 1 •

K o l e j o w e .
dw orca głów nego n ie  odchodziły  ia d n e  
pociąg i.

D ruga k a ta s tro fa  zdarzy łk  się w 40
m in u t później na s tac ji G łównej Tow a­
ro w e j w W arszaw ie . Tu parow óz sp y ­
cha jący  puste w agony  tow arow e, uderzył 
•w nie z tak ą  siłą, i i  fi w agooy zostały  
ro zb ite  I spad ły  z nasypu. S k u tk iem  tc -

f>o k o m u n ik ac ja  i w tym  p unkcie  zo sta- 
a znaczn ie u trudn iona .

D w ie k a ta s tro fy  na s tac ji Głównej 
w sto licy , p raw ie  jednocześn ie , i to tuż

?iod bok iem  w yższych w ładz kolejow ych,
o rzecz n iezw yk ła , zdarzen ie , k tó re 

w inno spow odow ać w ładze w łaściw e do 
jak n a jsn ro w szeg o  śled z tw a  i tak  en e r­
g icznych  ¿ trząazefi,' afty w reszcie  poło­
żyć k res tym  sm utnym  w ypadkom , k tó­
re zan iepoko iły  op ln ję  pu b liczn ą  i s ta ju  
s ię  powodem  różnych daleko idących 
w ersy j.

. i'-' ... j » i » *# »i * i' *  * 

Na wulkanie bałkańskim.
W IBD flN, fl. (PA T). J a k  donosi 

.N e iK s W iener T ąg eb la tt* , król g reck i 
zażądał rozw iązania k o m ite tu  rew o lucy j­
nego, ośw iadczając , że ty lko  r»od tym  
w n n k 'c m  będzie sp raw ow ał nadal 
rządy.

LOZANNA, 6. (PAT). W  kołach
1 / 'i i fe re n c ji  uw ażają , te  Curzon w yjedzie 
praw dopodobnie z Lozanny w p ią tek  ce­
lem w zięcia udzia łu  w n arad ach  londyń­
ski: eh. W yjazd C urzona ¿pociągnąłby za 
v .b ą  zaw ieszen ie  obrad nad sze reg iem  
kwestyi.

W1BDEN, 0. (A W). J a k  donoszą z 
Lozanny, s tan o w isk o  A ng iji w  sp ra w ie ’ 
« ieśn in  odn iesie  praw dopodobnie zw y­
cięstw o.

W ytyczne A ńgljl s tre szcza ją  się do 
»opelnej sw obody p rze jazd u  przez c ie ­
śn iny , ja k o te ż  przez B osfor na ok rę tach  
handlow ych; dalej dem ilitaryZ aqja w y­
brzeża, w reszcie  pow ołanie do życia 
m iędzynarodow ej kom isji k on tro lne j, a 
w iąe um iędzynarodow ien ie  cieśnin.

R osła sow iecka trw a  przy Bwoich 
żądan iach , aby cieśn iny  zo sta ły  zam kn ię­
te w yłączn ie d la  ok rę tów  w ojennych. 
Ja k ie  stan o w isk o  w te j sp raw ie zajm ie 
d e leg ac ja  tu reck a , n ie  m ożna jeszcze  
przew idzieć.

8ojusranicy, w celu p rzefo rsow ania

d e k tu  an g ie lsk iego , zam ierza ją  podo- 
zaofiarow ać T urc ji przew odnictw o 

w K om lsli m iędzynarodow ej, co ze s tro ­
ny T u rc ji m iałoby s ię  sp o tk ać  z u zn a ­
niem .

Przypuszczają , źe T u rc ja  ty lk o  d la ­
tego , aby n ie zagrodzić  6obie drogi d<J 
dfc.ls.yoh rokow ań, n ié  p rzy łączy ła  się  do 
żądhn de legacji rosy jsk ie j.

J i M h i t  f i o i i i  p i i jW ii tm a .
W IE D E Ń  6. (PA T). „Neue F reie  

P re ise1* donosi z Lozanny, żerozdźw ięk  
który powstał m iędzy  d e leg a tam i państw 
»przym ierzonych  w sp raw ie  cieśnin, 
w sk u tek  zastrzeżen ia  w łoskiego, zak o ń ­
czy ł się. W czoraj o dby ła  się konferen­
cja m iędzy  p rzed staw ic ie lam i A ngiji i 
F ran c ji, k tó ra  doprow adziła  do porozu­
m ienia.

N astępn ie  d e leg a c je  w spom niane

irowt*d?iły n a ra d y  z d e leg ao ją  w łoską, 
tórn » trzy m ała  now e in s tru k c je  od 

fw tg o  rząd u  i w m yśl tego cofnęła 
iwoit) zastrzeżenia, w y su n ię te  d n ia  [po- 
n n c ' iiàego. W  ten  sposób  je d n o li ty  
w on t r przy m ierzo n y ch  w sp raw ie  c ie ­
l n i ;  / .n W ł przyw rócony.

znift twiiodjf titlafti.
LOZANNA 6, (PA T ). Delegaci 3 

¡».Hcarsto -ajłjBzniczycb na wczorajszej 
ÉMtiv;'!« wieczornej zaakceptowali wspól- 

p r .  rzeczoznawców sojuszniczych. 
W. projekęi# tym, k U ty  został oparty

na p ropozycji fran cu sk ie j, m ocarstw*, 
u trz y m u ją  propozycje, z aw arte  w nocie 
t dn. 25 .1a, obsta jąo  p rzy  zasadzie  sw o­
body cieśn in  dla okrętów  w ojennych i 
handlow ych.

M ocarstw a u w ażają  pozatem , • U: 
Bwoboda żegliigi handlow ej w c ieśn i­
nach  na M orau M arm ara i na  M orzu 
C zarnem  p o ciąg a  za sobą konieczność 
zapew nien ia  pełnej sw obody rów nież i 
o k rę to m  w ojennym . K onjisja. w ik ia d  
k tó re j w esz liby  p rzed s taw ic ie le  w ielk ich  
m ocarstw , T urc ji i państw , położonych 
n n d .b rzeg iem  M orza C zarnego, sp ra w o ­
w ałab y  k o n tro lę  nad  sw obodą ćieśn iń . 
W reszc ie  m o cars tw a o b sta ją  p rz y  żąd a- 
n iu  d em ilita ry zac ji n iek tó ry ch  s tre f , po­
łożonych  w pobliżu  cieśnin.

S M i k s  im t is i i  w sprawiE t i i t i i i .
LOZANNA, 6. (PAT) D clegat-obser- 

w ator am erykański Child zapozna dziś 
konferencję ze stanow iskiem  Stanów  Zje­
dnoczonych w spraw ie cieśnin. Jak  się 
dow iaduje Havas, stanow isko to jest bar­
dzo zbliżone do stanowiska mocarstw so ­
juszniczych.

Konferencja londyńska.
PARYZ, t  (PAT) D onoszą i Lon­

d y n u : N arad a  p rem jerów  p ań stw  sp rz y ­
m ierzo n y ch  rozpocznie się  w sobo tę w 
ap a rtam en tac h  B onar L aw ‘a. Celem  
n a rad  m a b y ć  u s ta len ie  p rog ram u  b ru k ­
se lsk ie j konferencji, w yznaczen ie te rm i­
nu je j o d a r c i a  1 w yznaczen ie zap ro ­
szeń  ca  tę  konferencję . W edle  p rz y ­
pu szczeń  n iek tó ry ch  kół po lityoznych , 
je s t  m ożliwe, że  ram y  tej konferencji 
b ęd ą  zn aczn ie  rozszerzone. P o incare  
p rzy b ęd z ie  do L ondynu w p ią te k  w to ­
w arzy stw ie  m in is tra  finansów , zaś Mus- 
so lin i w p ią tek  w ieczorem . B elg ijsk i 
p re z y d e n t m inistrów  p rzybędzie  w to ­
w arzy stw ie  m in is tra  sp raw  zag ran icz ­
nych.

W przededniu ładu 
w Irlandji.

LEAF1ELD, 6 (PAT) Prezydent 
irlandzkiego parlameotu ' Cosgrave o- 
świadozył podczas wywiadu, że niewąt­
pliwie skończy się dla Irlandji jej okres 
nieszczęść. W ierzy on również, że w 
niedługim czcsie nastąpi zjednoczenie 
całej Irlandji. Linja dem arkacyjna po- 
między południową Irlaędją  a północną, 
jes t  zdaniem.jogo. zjawiskiem nienatu­
ralnemu W dzi.etiz.itię. żyfiia ekonomicz­
nego widzi Crjsgr;ive ja k  najlepszą przy­
szłość. Ju ż  w bieżącym roku eksport 
Irlandji znacznie się poprawił w porów-

nanju  z rokiem  ub eg łym . W 
lyegó  na s tanow isko  guberna to  
oceniać n a leży  bezw zględn ie 
dzo szczęśliw y , albow iem  cieflfey 
ogrom ną p o p u la rn o śc ią  w szyotkl 
łam ów  stro n n ic tw  irlan d zk ich

llojt (Him u  widowni. 1
LONDYN, 6. (PA T). Izba gr 

rzuciła  267 głosam i p rzeciw ko 52 p 
kę Lloyd G oorge 'a uo ad resu  i oc 
dzi n a  m ow ę tronow ą. Popraw ki 
G eorge's dom aga się  od rządu  o | 
an k ie ty  w ce lu  u s ta len ia  lin ji
k tó raby  m ogła  zapew nić przem  
ro ln lc tw i 
i rozwój.

_____ .  mjfl&wi i
ro ln ic tw u  an g ie lsk iem u  należy tąi>«hronę

‘I W

Paóslwo MiMc.-"’
LONDYN, 6. (PAT) isfca^lor- 

dów przyjęła w trzeciem czytaniu 
ustawę w sprawie ratyflkfffcj! kon­
stytucji wolnego państwa irlandz- 
kiego. ; T

Spisu iDiewamia ofiterdw kuii#itli.
WIEDEŃ, «. (PAT). „Ncue- Freie 

P resse“ donosi z Berlina: Nota koo/e- 
rencji ainbasadorów w sprawy; zadość­
uczynienia za znieważenie olnccrów koa­
licyjnych w Passawie, Ingflsziadoie i 
Szczecinie, była przedmiotem narad rzą­
du Rzeszy z premjerami poszczególnych 
krajów niemieckich, przybyłymi 36 l le r -  
lina. Przed południem bawdrski prezy­
dent ministrów Knilling złożył wizytę 
prezydentowi Rzeszy Ebertowi i kancle­
rzowi Cuno, przedstawiając im stanowi­
sko Bawarji, która odmawia spfcłhienia 
żądań konferencji ambasadorów. Kwestja 
odpowiedzi na wspomnianą notę będzie 
dzić jeszcze omawiana na posiedzeniu 
gabinetu Rzeszy.

8 i j t  feiiipiński ( d i i  sit do tonuj! .
MADRYT 6. (PAT) Oabiatt  podał 

śię do dymisji. Król pnyiąl dymts^ ga­
binetu. •

bBhtrnilsr « t ls s j  Irlatdji.
LONDYN, 6 (P A T ) l le a ly  m ian ow a­

ny zosiał generalnym gnbeiaatorem wol­
nego państwa irlandłltu^o.

Sytuacja w ew nętrzn a 
w Niem czech.

BERLIN, 6.- (AW). W edług dotych­
czasowych wiadomości, pierwsze posie­
dzenie premjerów i prezydentów państw 
związkowych, które, wedle słów kancle­
rza ma położyć podwaliny pod pracę j e ­
go gabinetu, ma rozpocząć się dziś o 
g. 6. Na porządku dziennym znajdzie 
się kwestja  polityki ekonomicznej i 
aprowizacyjnej. Najważniejszem jednak  
zagadnieniem będzie oczywiście problem 
reparaoyjny i cale położenie międzyna­
rodowe przy uwzględnieniu ostatnich 
not rady ambasadorów.

BERLIN, 6. <AW). Bawarski prem­
je r  Milling odbył dziś konferencję z kan ­
clerzem Rzeszy. Incydenty bawarskie 
mają być o ile możności załatwione pczez 
wieczorną konferencję z premjerami i 
prezydentami państw związkowych. Do­
tychczas brak bliższych wiadomości-co 
sposobu załatwienia tych incydentów^

Prasa bawarska, przy poparciu pra- 
By berlińskiej, żąda takiego załatwienia 
sprawy, któreby nie naruszało godWści 
narodowej.

BERLIN, 6. (AW). W procesie prze­
ciw sprawcom zamachu na Scheidemana 
żądał prokurator skazania winnych na
l l  lat domu karnego i u traty praw oby­
watelskich za usiłowanie morderstwa.

BERLIN, 5. (AW). Kanclerz Cuno 
urządził w prezydjum rady ministrów 
dnia 5 bm. przyjęcie, na które zostali 
zaproszeni przedstawiciele stronnictw i 
wybitne osobistości świata politycznego.

Wyrok w sprawio Scheide- 
manna.

BERLIN, 6. (AW). Dziś w połu­
dnie zapadł wyrok w procesie przeciwko 
sprawcom zamachu na Scheidcmanna.,-

Oskarżonych skazano na io lat’wię- 
zienia z u tra tą  praw obywatelsicich.-

Gslatnie wiadomości 
z Warszawy.
(Od własnego koresp.).

(—) W czoraj prezydjum  Senatu 
zeb ra io  s ię  celem omówienia spraw  go­
sp od arczych ,

Między innomi za ła tw ion o  spraw f 
obsadzenia stanowiska dyrektora  kaa* 
celarji Senatu.

(—) W  z w ią łk u  a konferencją  
p rzed  staw icie! i k lubo  w ̂ parlam entarnych , 
p osiedzen ie Kady m in istrów  odłożone 
zosta ło  do dziś do godz. 6 po południu.

P o rząd ek  dzienny  p rzew idu je  fry- 
łączn ie  sp raw y  b .eżące, m iędzy  innem i 
— p ro jek t rozporządzen ia  o zm ian ie  nie­
k tó ry ch  przepisów  o o b ro c ie  czekowym.

(—) ' P o zn ań sk a  K om isja d la  b ad a­
n ia  zm ian  kosztów  u trzy m an ia  u s ta liła , 
Iż k o sz ty  u trzy m an ia  *  Poznaniu  w zro­
s ły  w lis to p ad z ie  w a to su n k u  do paź­
d z ie rn ik a  o 32.22 p ro c e n t ^

(—) M in iste rstw o  poczt i te leg ra ­
fów k om uniku je : W  m ies iąca ch : g ru d ­
niu, sty czn iu , lu ty m  i m arcu  odchodzą 
z G dańetra o k rę ty , przew ożące posyłki 
z P o lsk i do S tanów  Z jednoczonych 
A m eryk i Północnej w n as tęp u ją cy ch  
d n ia c h : 8 i 29 g rudn ia , 19 styczn ia ,
9 lu tego  oraz  23 m arca .

(—) W  W arszaw ie, dn ia  8, 9 i 10 
g ru d n ia  odbędzie  s ię  d ru g i ogólno a k a ­
dem ick i zjazd  k ra jo zn aw czy .

Litwa a poczty polskie.
Litewska głów na dyrekcja poczt i 

tel.grafów  ziw iadom iła polskie min. poczt 
i telegrafów i władze pocztowe w Rydze i 
Berlinie, 2e wobec niezalatwlenla zatargu 
z Polską, nie będą załatwiane żadne ko ­
respondencje, idące z Polski lądem lub 
tranzytem .

Radjo na usługach Państwa 
Polskiego.

W niedługim już czasie Polska oirzy- 
nia połączenie ze światem za pom ocą 
radjotclegraficznej stacji transatlantyckiej, 
jak ej nie posiadają najpotężniejsze państ­
wa Europy.

Niewątpliwie przyczyni się to do spo­
pularyzow ania tej niesłychanie ważnej ga­
łęzi wiedzy i przem ys'u  i niedaleki jesł 
dzień, w którym  genjalny wynalazek bę­
dzie tak dostępny dla każdego, Jak obec­
nie św iatło elektryczne łub telefon.

W Stanach Zjednoczonych, dz ałal- 
nośc kom panji radiotelegraficznej obejmuje 
już setk i tysięćy abonentów.

Wtrrcw ‘TJtarterrnr mnlcnrnnłti, td-
djotelegraf wynalazł włoski uczony Marconi, 
należy stwierdzić, iż należą doń jedynie 
liczne i znaczi e ulepszenia w tej dziedzi­
nie, sam a jednak idea, a nawet i pierwsze 
zastosow anie je) w praktyce, było dziełem 
zbiorow em  wiciu fizyków.

J u t  w r. 1630 Steinheił w yra/il przy­
puszczenie, że m ożna będzie w niedługim 
czasie usunąć w telegraf e druty. Epokę 
stanowi w dziejach rad jo  w ygłoszona przer 
Anglika Moxwella w r. 1865, teorja twier­
dząca, iż każde zakłócenie elektro-m agne­
tyczne rozchodzi się na podobieństwo fali. 
Twierdzenie to było podstawą radjotelegra- 
fji, to  też Maxwella nazywają słusznie o j­
cem tei nauki.

W r. i8i)2 inżynier angielski Wiljain 
Preece przyjm ow ał fale elektro-rnagnetycz- 
ne, wzbudzone przez prądy zm ienne dyna- 
m om aszyny, znajdującej się w odległości
7 kilometrów. Do wykrywania drgań, wy­
wołanych przez fale, pierwszy Preece użył 
telefonu, służącego po dziś dzień do 
przyjm owania depesz na radjostseji od ­
biorczej. Już zatem i przed rozpoczęJem  
działalności naukowej przez M arcom 'ego, 
badania nad radjofelegrafją były w pew­
nym rozwoju, a nawet osiągnięto  pewne 
wyniki praktyczne.

Nie zmniejsza tdf zasłi g uc onego 
włoskiego, dzięki którego wynalazkom n a­
uka ta, będąca dotychczas w zarodka, po ­
czyniła w krótkim , bo kilkunastoletnim 
okresie, o lbrzynve postępy.

W 1901 roku Marconi łączy Angł ę 
z Am eryką (dystans wynosił między sta­
cjam i 3400 Um.l). a  w r. 1«j03 prezydent 
Roosevelt winszu e z Ameryki rad.odepe- 
szą królow i Edwardowi VII wielkiego wy­
nalazku, jaki ludzkość otrzym ała w posta­
ci radjotelegraji.

Od tej chwili radjo wchodzi w uży­
cie powszechne. Przestały dla ń istnieć od­
ległości i inne przeszkody.

Dziś trudno sobie wyobrazić by ok­
ręt, lub samolot, mógł być pozbawiony ra- 
djostacji.

Tworzą się olbrzymie tówarzystwa 
eksploatacyjne, rozszerzające z dniem każ­
dym sieć radjotelegrafi czflą.

W Angiji istnieje „Towarzystwo Mar­
coni“, w Niemczech „Telefunken“, St. 
Zjednoczone posiadają »Radio- Corpora­
tion of America“, z którem rząd polski 
podpisał kontrakt w spraw ie budowy J  
eksploatacji wielkiej stacji transatlantyckiej 
pod Warszawą.
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Cofnięcie przez Naczelnika Pań­
stwa kandydatury swej na Prezy­
denta Rzeczypospolitej jest laktem 
bardzo poważnej doniosłości poli­
tycznej, którego skutki zaważą de- 
c y d u ją o o  na wynikach sobotniego 
Zgromadzenia Narodowego. Można 
się bardzo różnić w ocenie znacze­
nia i dostatecznośei przyczyn, które 
skłoniły Józela Piłsudskiego do re- 
zygnacyjnego kroku, ale każdy czło­
wiek bezstronny przyznać musi, że 
na poniedziałkowej konferencji w 
Prezydjum Rady Ministrów Naczelr 
nlk Państwa sprawę swego zrze­
czenia postawił otwarcie i po — 
'męsku, bez niedomówień i przemil­
czeń. dzieląc się szczerze z zebra­
nymi treścią swych osobistych do­
świadczeń, nabytych w ciągu czte­
roletniego przeszło piastowania naj­
wyższej w Państwie godności. .

Zal, wywołany przez rezygnację 
Naczelnika Państwa, jest bezwątpie- 
nla w najszerszych masach społeczeń­
stwa polstyego wielki i głęboki. 
Lud polski, olbrzymia większość in­
teligencji, niezżarta trądem endec­
kim — wszystko, co w Państwie 
zdrowe i naprawdę patrjotyczne, 
uznaje historyczne zasługi i wieko­
pomne prace, dokonane, przez Józefa 
Piłsudskiego około budowy Niepod­
ległej Polski, i dlatego jemu właś­
nie, a uie komu Innemu, pragnęłoby 
powierzyć sprawowanie najzaszczyt-. 
niejszego i najtrudniejszego zarazem 
urzędu w Rzeczypospolitej. r To — 
niestety jak wiemy już,#tać się 
nie może. Inne więc rachuby, inne 
możliwości muszą być obecnie brane 
pod uwagę \a rozwagę.

Rezygnacja Naczelnika Państwa, 
przeciwko osobie którego oddawna 
kierowana była lurjacka zajadłość 
niepoczytalnej mafji endeckiej, przy­
czynia się bezwątplśmia do pev^iego 
uproszczenia sytuacji obecnej. Znie­
nawidzony i wyklęty olicjalnie przez 
rozjuszoną Cbjenę kandydat wyeli­
minował się sam z rachunku wy­
borczego. Rezultat konferencji po­
niedziałkowej powinien być stru­
mieniem zimnej wody, wylanym na

dyszący nienawiścią leb ehjeny, 
powinien uspokoić jej rozkołysa ne 
namiętności, skłonić do trzeźwości 
i opamiętania.

Nie widzimy jednak, by tak 
było. Zaledwie rezygnacja Naczel­
nika stała się wiadoma, kluby 
chjeńskie powzięły prowokacyjną 
uchwalę o wysunięciu na stano­
wisko Prezydenta kandydatury mar­
szałka Trąmpczyńskiego. „Jest to 
właśnie jedna z tych „bojowych* 

^kandydatur, przed któremi ostrzegał 
Naczelnik Państwa, mówiąc o lu­
dziach .w  służbie stronnictwa“. 
Jeśli dla fantastycznych, osobistych 
przeważnie przyczyn i porachunków 
dla chjeny nie do przyjęcia była 
kandydatura Piłsudskiego, to dla 
wszystkich innych stronnictw pol­
skich, poza 169 chjenłstaml, ale już 
ze względów zupełnie realnych i 
zrozumiałych nie dó pomyślenia jest 
p. Trąmpczyński, ucieleśniony sym­
bol reakcji, na fotelu prezydenokim. 
Szanse tego kandydata są przesą­
dzone, i najbardziej nawet pompa­
tyczne panegiryki endeckie nie zdo­
łają tu nic pomóc-ani zmienić.

Przy obecnym układzie sił i 
stosunków wybór Prezydenta, jeśli 
ma być dziełem dostatecznie autory­
tatywnej większości polskiej, nuisi 
,pójsć — jak to zaznaczył w  ponie­
działek Naczelnik rańatwo — p0 }jnji 
koińprómlsu. Tak “nakazuje wzgląd 
na dobro Państwa, i n)kt, kto o 
Państwo dba, z pod tego nakazu 
wyłamać się nie może. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, zgodnie z 
zakreślonemi mu przez konstytucję 
kompetencją i obowiązkami, < posia­
dać winien , szereg nieodzownych 
kwalifikacyj: «wisi być człowiekiem
0 szerokich horyzon tacty  u rńy$ łqw ych
1 kulturze europejskiej,“ ritezwiąza- 
nym z żttd.ną partją, szczerym de­
mokratą,, prawym Polakiem. Będzie 
wieikiem zwycięstwem polityoznego 
rozsądku stronnictw potskloh, jeśli 
kandydata o takich kwalifikacjach 
znajdą i wybór jego dlagdobra Pań­
stwa i narodu zgodnie przepro­
wadzą. B. D". .

Za tydzień niespełna pierwsze ordy- 
naryjne izby prawodawcze polskie »biorą 
sią pod przewodnictwem marszałka Sej­
mu, by połączone w Zgromadzeniu Nara­
do wem wybrać pierwszego prezydenta 
Rzeczypospol.tej. Na czasie więc będzie, 
gdv przypomnimy czytelnikom jaki jest, 
zgodnie z konstytucją, M ^ e s kompeten- 
c i tego aajwyiszego reprezentanta na­
rodu.

Najważniejszym przywilejem, odróż- 
n ającym przyszłego prezydenta od obe­
cnego Naczelnik* Państwa, jest nieodpo* 
wiedział ność za czynności urzędowe. Wy- 
konywuje swój urząd prezydent za r cśreć- 
nictwem ministrów, którzy t^a odpowia­
dają za bieg spraw politycznych w kraju.

Przy tworzeniu gabinetu, prezydent 
mianuje premiera, który przedstawia do 
nominacii gabinet ministrów. Premjer u- 
Btępuje albo’ na skutek odwołania przez 
prezydenta, lub po wyrażeniu tnu votum 
nieufności pizez £ajin, przed którym wraz 
w całym gabinetem jest odpowiedzialny. . 

Wcaystiue akty prezydenta wymaga- >

ją też kohtrasygnaty premjera i odpow ie­
dniego ministra.

W trzech wypadkach konstytucja 
przewiduje pociągnięci« prezydenta do 
odpowiedzialności konstytucyjnej: l) za 
zdradę kra u, 2) pogwałcenie konstytucji 
i 3) przestępstwa karne.

W zakresie ustawodawstwa rolajpre- 
zydenta ogranicza się do zwoływania, a- 
twierania i zamykania obu izb£i do prawa 
rozwiązania Sejmu za zgodą większości 
trzech piątych Senatu, przy obecności co- 
nsjmniej połowy ustawowej liczby sena­
torów. Pozatem przysługuje prezydentowi 
prawo wydawaniu rozporządzeń wyko­
nawczych do ustaw z powołaniem się na 
nie.

W zakresie spraw wojskowych pre­
zydent stoi w czasie pokoju na czele sił 
zbrojnych, podczas wojny zaś mianuje 
wod^a naczelnego na wniosek Rady mi­
nistrów, prze .‘¿stawiony przez ministra 
spraw wojskowy.cb. Za daiialaiaość. naczel­
nego dowództwa odpowiada p « e d .S e j ­
mem miaistei spraw wciskowych.

Bardzo ważne są prerogatywy pi©* 
zydenta w zakresie polityki zagranicznej.* 
Reprezentuje on państwo rnt zewnątrz, 
przyjm uj; p rzed slaw cie li dyplom atycz­
nych państw obcych i w ysyła  przedsta­
wicieli dyplomatycznych państwa p o lsk ie­
go  zagranicę. Poza tem zawiera um ow y  
a innemi państwam i i poda): je do wia­
domości Sejmu. Jednak nm owy handlowe' 
i celne oraz um owy, które sta le  obciążają  
finansowo państwo, czy zawierają przepi­
sy prawne, obowiązujące obyw ateli, wre­
szcie  um owy wprowadzające zm ianę gra-j 
nic państwa lub traktujące o  przytnie-) 
rzacb — wymagają ig o d y  Sejmu. Rów­
nież wym aga zgody Sejm u zawarcie po­
koju tub w ypow iedzenie wojny.

Z lanych praw prezydenta wymienM 
naleiy prawo do ułaskawienia oraz z po* 
śród uprawnień osobutych prawo pobie­
rania pensji, określonej przez osobną 
ustawę.

Mandat prezydenta trwa lat 7. W 
ostatnim kwartale urzędowania wisien es 
zwołać Zgromadzenie Narodowe, celem 
obioru nowego prezydenta. O Ue tego nia
uczyni, Sejm i Senat łączą s ię  z samego 
prawa w Zgromadzenie narodowe na za­
proszenie marszałka Sejmu i dokonywaj« 
w yboru. W razie czasowe) niemożności 
sprawowania urzędu prze* prezydenta, aa* 
stępuje go m arszałek Sejm u.

Z łu d zen ia .
Najmniej zwykła się liczyć z rcaln«- 

mi warunkami, najchętniej oddaje się złu­
dnym marzeniom w polityce, «najłatwiej 
buduje zamki na lodzie —  bezw ątpienia—  
nasza prawica. D ość w spom nieć dzieje  
Ut oBtatnicb, ów entuzjazm, z jakim e n ­
decja rzucała całą stawką polską na sza­
lę m oskiew skiego caratu, ow o ofiarow y­
wanie szabli złotej m oskiewskiem u zdo­
bywcy L w ow a—a póin iej ów nieskończo­
ny szereg złudzeń a t  do nadziei chwyce­
nia rządów w sw e ręce, choćby tylko w 
granicach Poznania i psru przyległych  
powiatów, gdy bolszew icy kraj zalewali, 
albo innej nadziei— w lecie roku bieżące­
g o — źe P iłsudski .p od p isze*  i odda trą­
dy w rę c t  Korfantego.

Ci naiwni a Z do niem ożliw ości w 
swych przewidywaniach politycznych en­
decy, którzy odgrywają d u ią  rolę w tyciu  
politycznem  Polski, dzięki ty lko  obfitym  
sasobom  pieniężnym  i niewyrobieniu po­
litycznemu mas —  bo inaczej ich absolu ­
tna niezdolność przewidywania politycz­
nego dawnoby ich zmiotła z powierzchni 
polityki— otót ta sama chjena obecnie od­
daje się nowym złudzeniom , buduje no­
wy gmach ułudy na tak kruchym i n ie­
wdzięcznym  gruncie, jak— rzekoma ewo­
lucja polityczna Narodowej Partji Robo­
tniczej:

Rezultat wyborów dał chjenie wątek 
do snucia najfantastyczniejszych rozm y­
ślań na temat, Takby tu z m niejszości siać 
się większością; podezss wyborów sama

»  ** „ ¿ • » • y  l -  iw *  c i f -

błe w ym ysłom , t e  lada chwila pochwyci
* w reszcie upragnioną władzę w sw e ręce, 
że władzą tą będzie się cieszyła  niepo­
dzieln ie, te  rządzić będzie mogła bez po­
trzeby oglądania się na sfery pracujące 
m iejskie oraz na chłopów. Gdy więc złu­
dy endeckie, jak zwykle, prysły —  niepo­
prawni politykam ani w dalszym  ciągu  
snują-n ić nowych x*udzeń, które nieza­
d ługo pękną, jak wszelka dotąd nadzieja 
endecka.

Narodowa Partja Robotnicza nie sta­
nie aię wbrew oczekiwaniom  jej wrogów  
z chjeny— organizacją dzielnicow ą —  ba, 
jak pragną najzłudniejsi nauczyciele wśród 
endeków, organizacją województwa poz­
nańskiego. W szelkie rachuby, idące w tym 
kierunku, zawiodą bez litości tych, którzy 
na podobnych podstawach pragnęliby bu­
dować. /

W ybory wykazały, i i  w w ojewódz­
twie poznańskiem  w chwili obecnej NPR.

jest najsilniejsza. D latego też tamtejsi 
działacze nasi najliczniej w eszli do Sejmu 
i Senatu, dlatego g łos organizacji poznań­
skiej słusznie wielką będzie posiadał wa­
gę w r prawach partyjnych.

A le— wbrew nadziejom naszych wro­
gów — działacze nasi robotniczy a i  nazbyt 
dobrze rozumieją, źe zacieśnianie Naro­
dowej Partji Robotniczej w ramach dziel­
n icow ego podwórka byłoby d a n i e m  do 
aprowadzenia partji »a poziom jakichś 
tam .chłiborobów " ze ^wschodniej Mało­
polski, te  prowadziłoby’ nieuniknienie do 
śmierci politycznej, do zam iany całej or­
ganizacji w podściółkę dla partyj nam 
wrogich— z prawicy i lew icy.

Niem a dziś w Polsce m iejsca dla 
prądów, które wyrzekałyby się  ekspansy- 
w ności, którym wystarczałoby ciasne pro­
wincjonalne podwórko równie ciasnej pa- 
rafjańszczyzay.

D latego też nadzieje chjeny na upro- 
w in co n a ln ien ie  N arodow ej Partji Robo­
tniczej, któreby w następstw ie mogło pty- 
ciągnąć za sobą zupełną śm ierć tej n ie­
dogodnej dla uczestników  organizacji po­
litycznej, — są zuowu złudzeniem  tylko I 
niczem wręcej.

Jedea zawód więcej przeżyje chjena, 
ale i to  nie uleczy zapewne jej bezkry* 
tycznego optymizmu, z jakim zawsze 1 
w szędzie spogląda na spodziewane wyniki 
swycn kombniacyj partyjno-politycznych.

Jedna jest tylko rada, którą dać m o­
żna i należy chjenie, jeśli choć trochę 
le iy  j e i  «a »e id i ogółn  dobr’
Polski; oto niech zeidzie .  w ,„ 0* Dae_
karskiego punktu widzenia, dra>,__
w hasła szczytne, iecz nie od p o w iad a j^  
istocie rzeczy, niech przestanie uważać 
za w ażniejszą obronę kabz klas posiada­
jących od obrony interesów  państwa, 
niech zgodzi się na uzdrowienie skarbu 
państwa i wariuty polskiej przez nałoże­
nie pewnych ciężarów  na klasy p osia fó -  
jęce. W prawdzie ciężary te wydadzą się 
początkowo przykre, ale tnnej drogi nie' 
ma. 1 wtedy chjena Ziraja'ifc w ięk szość’ w 
Sejm ie i w Senacie, znajdzie napsw no  
klasy, które ją w zabiegach o dobro pań­
stwa poprą. Brudne rachuby staną s  ę 
zbyteczne. A le czy chjena w chw ili obe- 
enej jest dalsza od czegokolw iek, n iż od 
takiej w łaśnie państw ow o-tw órczej pracy? 
Boć w ten sp osób  chjena uratowałaby 
Polskę, ale zgubiłaby sieb ie samą: m iesz­
ki paskarskie zam knęłyby się  przed nią 
na w ekf. S t. K r e t .

Projekty nacjonalizacji 
w Rumunji.

R z ą d \c m u ń sk i przygotowuje obecnie  
projekty nacjonalizacji skarbów ziem nych  
oras tych przedsiębiorstw, które, aczkol­
wiek *n8jdują się w kraju, mają jednak  
zarządy za granicy. W sprawie pierw­
szej uw idoczniły się dwa poglądy: jeden 
za całkowitem  wywłaszczeniem dotychcza­
sow ych  właścicieli, drugi — tylko za czę- 
ściow em . Zwyciężył pogląd ostatni, we­
dług którego państwo jest jedynym wła­
ścicielem  wszelkiego rodzaju skarbów 
ziem nych. Jednak w pewnych wypadkach 
wydobywać je- m ogą i prywatne osoby; 
nadto zaśtrrega Się dla wywłaszczonych 
właścicieli kopalń pewse prawa do udzia­
łu w zyskach.

Nacjbłiiliracja przedsiębiorstw z kie­
rownictwem zagranicznym fest wymierzo­
na głównie przeciwko kapitałowi w ig ier­
skiemu, odgrywającemu dotychczas domi­
nującą rolę w życiu gospóda/czem Ra­
mon]!.

Chwila obecna sprzyja zrealizowaniu 
powyższych planów; przeprowadzenie re­
formy rolnej uruchomi znaczną ilość ka­
pitałów, które rząd zaiaiersa przyciągnąć  

i* d o  znacjooalizow anycb przedsiębiorstw ,

D a n i n a  p a ń s t w o w a .
Zastawiono poniższe wpływy nad­

zwyczajnej daniny państwowej na dz. 
l października r. b.

Izby skarbow e:
Białostocka 2,321 ,(¡‘¿0,000 mk. poi-
Kielecka 5,886*0» 5,000 „

,  Lubelska 4,7 22,.175,000 „  ,
Łódzka 7,104,078,000 „ „
W arszawska 10,7(^03^01‘*i „___

, Ogółem Kon-
gPt*5Ówitu 74:5,104,000 mk. poL

Poleska 14,070,789,000 ink. poi
W*ivński 2,007; 180,000 „ 
Ogói«it i',vttey 

ws. (oprócz Wileń.) 4.1(^7,870,000 mk. poi.
Krakowska fe,Ki 1,850,000 mk. poi. 
Lwowska r . ' «7.{»15,00*1 ..  ̂
Ogółom Mało­

polska ^.¿25),3€6;,ły>0 mk. poi.

Pomorska ; .658,363,000 mkj poi. 
W ielkopolsk i. 0 , t47,204,000 , r__
Ogółem b. za­

bór praski lJ,GOO,&66,Wu rak. poi«

C ała Rzeozpo- 
p so lita  70,141,009,000 m k. poi.
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D bajm y o a r m ją .
O sto ją  p o tęg i l dobroby tu  Państwa 

Je a t s iln a  arm ja . P aństw o , k tó re  m a ta ­
k ą  a rm ję , n ie  p o trzeb u je  lęk ać  s ię  w ro­
gów , m o ie  ze spoko jem  rozw ijać  s ię  
p o lityczn ie  i gospodarczo , m oże poczy­
nać u sieb ie  tak , ja k  m u dogodniej, bea 
w zg lęd u  d v  to, czy s ię  to  sąsiadom  podo­
b a  lub nie.

P o isk a  już m a ta k ą  arm ję . Mło­
d z iu tk a  to  a rm ja , a  je d n a k  m a ju z  za  
sobą dni zw ycięstw  i chw ały , m a ju ż  w 
św iec ie  o p in ję  a rm ji dz ie lne j, k tó ra  j e ­
szcze w czasie  o rgan izow an ia  się, p ra ­
w ie w okresie  sw oich narodzin , toczyła 
zw ycięsk ie  boje i obron iła  s to licę  od 
w icie  liczn ie jszego  w roga, k tó ry  zdzie­
siątkowany i w ypędzony z g ra n ic  Rze­
czypospolitej, m usi dziś, rad  n ie  rad , 
patrzeć na P o lskę z respek tem , m usi się  
k nią liczyć.

Mało k tó re  państw o  m a ty lu , 1 ta ­
k ich , w rogów  ja k  P o lska . N iem cy, te  
N iem cy pokonane i upokorzone w sw ej 
żądzy p anow an ia  nad św iatem , a przy 
tem  pozbaw ioue częściow o zag rab io ­
nych  on g iś p row incyj, są  jeszcze  zb y t 
silne, aby przejść nad  k lę sk ą  sw o ją  do 
po rządku  dziennego , aby pogodzić się  z 
lak iem  dokonanym . B ędą one zaw sze u 
zach o d n ich  g ran ic  P o lsk i w idm em  n ie ­
pokoju , i ua g ran ice  te  d la tego  m usi być 
btale zw rócone czu jne oko w ładz na­
szych.

Mniej n iebezp ieczną sam a w sobie 
ie s t d la nas Rosja, * że Jednak  w  a p e ty ­
tach  sw ych k u m a się  z N iem cam i, n a ­
leży więo czuw ać i u w schodn ich  g ra ­
nic, aby ten  rozpadn ię ty  dziś 1 rozpro­
szony kolos nie zechcia ł k ied y ś  k ra ju  
nas/.cgo naw iedzić.

Ażeby tych  dw u w ielk ich  wrogów 
n tsz y c h  u trzym ać zaw sze w przyzw oitej 

^  od R zeczypospolite j od leg łości, aby im 
^  o d eb rać  chęci od  zaa tak o w an ia  naszych 

g ra n ic — m usim y m ieć zaw sze w pogoto­
w iu  bojow em  s iln ą  arm ję.

J a k  w y łó j  w sp om n ie liśm y , arm ję  
taką ju ż  m am y.

Ale to  m ało.
T rzeba tę  arm ję  u trzym ać, trzeb a  

j ą  pielęgnow ać, trzeb a  tro szczyć się  s ta le
o  jej dobroby t m aterja lny , a jed n o cześ­
n ie s ta ra ć  się  u staw iczn ie  o podn iesie­
n ie je j  poziom u k u ltu ra ln eg o  i o św iato ­
w ego.

N asz sza ry  żołnierz, to  poczciw e 
po lsk ie  chłopię, naogół je s t  m ało ośw ie­
cony, albo n aw e t zupełny  ana lfabeta . 
Aby zło to  usunąć , aby teg o  żołn ierza 
naszego  ośw iecić , a tem  sam em  podnieść 
"ogólny poziom  o św ia ty  arm ji, pom yślały
0 tem  ju ż  w ładze w ojskow e, k tó re przy 
dość w yda tnem  poparciu  n iek tó rych  s te r  
sp o łeczeństw a polsk iego , podjęły w o- 
s ta tn ic h  czasach  o rgan izow anie odpow ie­
dn ich  kursów .

A le to nie w szystko . Społeczeństw o 
nasze w inno w ięcoj żołnierzow i, n iż ty l­
ko n iesien ie  m u prom ieni ośw iaty . Spo­
łeczeń stw o  m usi w idzieć w  żołn ierzu  
rów nego w szy stk im  w spó łobyw atela  i 
trak to w ać  go zaw sze i w szędzie Jako 
obyw ate la  b ra ta , i jak o  obrońcę, na  k tó ­
rego  burkach spoczyw a bezpieozeństw o 
k ra ju .

Za rządów zaborczych w idok żoł­
n ierza  budził w nas lęk  i w p ro st odra­
zę; w idzieliśm y w n im  zaw sze uosobie­
nie te j przem ocy, k tó ra  n as  g n ęb iła  i 
trzy m ała  w niew oli. Dziś, przeciw nie, 
w idok żołnierza, w  szarym  polskim  m un­
durze .napełn ia  n as  o tu ch ą  i pew nością spo ­
ko jn iej eg zy sten c ji p ań stw a  i narodu.

D bajm y w ięc o dobro arm ji ze 
w szy s tk ich  sił, odnośm y się zaw sze do 
żołn ierza z żyw em  uczuciem  b ra te rs tw a
1 m iłości. N ajzw yk lejszy  n aw e t szerego­
w iec — niecn zaw sze zn a jd u je  w społe­
czeństw ie pow ażanie, ja k o  p rzed s taw i­
ciel siły, k tó ra  je s t  osto ją  po tęg i pań­
s tw a  i narodu.

Micha t Jakubczyk

W a l n y  D o r o c z n y  Z j a z d  D e l e g a t ó w  
O k r ę g u  Ł ó d z k i e g o  Z w . (S t r z e l e c k i e g o .
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poł. od b y ł a u  *  “  i M iejskioj
far i oj*zd  D eleg a tó w , k tó r y  w za< 

¿„ysAwie P rezesa  Zarządu Okr. Zw. 
Strz. o tw o rzy ł ob. inż. R u tk iew icz.

Ż yczen ia  p o m y ś ln y c h  w yników  
prac Zjazdu z ło ż y li S za f S ztab u  p. płk. 
Iw an ow sk i i s z e f  od d zia łu  1U p. m ajor 
W a la w ik i.

‘ Na p rzew o d n iczą ceg o  Zjazdu w y­
brano je d n o g ło śn ie  ob. inż. R u tk iew icza  
Da sek retarza  A. W y so k iń sk ieg o , d e le ­
ga ta  z Ob. Sieradz.

Po złożen iu  p rzez  D e leg a tó w  upo  
w ażniań d elegaok ich  Kom. O kręgu ob. 
G reszel w y g ło s ił re fera t o h istorji Zw. 
Strzeleck iego , w którym  p od k reśla ł w a­
żność zadań, ja k ie  m a do sp e łn ien ia  Zw. 
S trze leck i w k ierunku  u rob ieaia  s iln eg o  
fizyczn ie  O b yw atela  R zplitej P o lsk ie ], 
naw oływ ał, by p orw ać sp o łeczeń stw o  
zapałem  i przekonać o k on ieczn o śc i p ro­
w adzen ia prao w ojsk ow o-w ych ow aw  
cz y c h  i p ostaw ił za p rzyk ład  K om en­
d an ta  P iłsu d sk ieg o , k tóry  s iln ą  w olą i 
śp iżo w y m  h artem  dokonał tego , że je­
s te śm y  narodem  n iep o d leg ły m  d zisiaj.

Z kolei p rzem aw ia ł P rezes  Z arząd u  
Okr. Zw. Strz, ob. A. L ew andow ski, n a ­
k re ś la ją c  p ian  p racy  k o b ie t w Zw iągku 
S4rz., zach ęca jąc  do za k ła d an ia  o d d z ia ­
łów żeńskich, organ izow ania  zb iorow ych 
wykładów, k tó reb y  p rzygo tow ały  każdą  
obywatelkę do n iesien ia  sk u teczn e j po­
mocy m m ji naszej, p rzez  objęcie  s łu żb y  
poaiocuiczej, a więc san ita rn e j, k a n c e ­
laryjnej, k u ltu ra ln o -o św ia to w ej itp . oraz 
uświadomienie ja k  bronić sieb ie  i in ­
nych w raz ie  zb ro d n iczy ch  zam achów  
zatrucia spokojnej ludności gazam i.

N asię  ny referat w y g ło s ił K om en . 
dant Okr. K. G reszel o organizacji w 
oddziałach.

O g. 14 3o n astąp iło  w sp óln e s fo ­
tografowanie u czestn ik ó w  Zjazdu po­
ci era skarbnik  ob. iaż . R u tk iew icz  zdał 
szczegółowe sp raw ozd an ie  k asow e. N a­
stępnie Prezes Zarz. Okr. ob. A. L e­
wandowski zd a ł sp raw ozd an ie  ogó ln e z 
działalności Zarządu.

Po spraw ocd& aiach z O bwodów  
w y łon iła  s ię  d łu ższa  dyaktteja, w ezaeie 
której parokrotn ie podkreślone wyttnn 
zau fan ia  ustępującemu Bacsądowl Oka*’ 
go w e « « .

Iil( Po nrzem ów iep in  D ałftm t*  
U iów nego p rzystąp ion o  tto w yborów  Za­
rządu  O kręgow ego. W yb ran i zo sta li 
ob. ob.: A. L ew an d ow sk i, J. R u tk iew icz, 
K araffi-K reuten krafft, Z ie liń sk i, K ozle-  
jo w sk i, S u row ieck i, B ielen iu  A . z Sie* 
radża, S zym ań sk i A. z L asku 1 S z m id t  
J . z P io trk o w a . /

Zjazd u p ow ażn ia  now oobrany Za­
rząd do p rzep row ad zen ia  kooptaeji in­
n ych  członków  w razie zd e k o m p le to ­
w ania s ię  Zarządu O kręgow ego.

W w o ln y ch  w nioskach  poruszono  
sp raw ę u lg  w ojsk o w y ch  d u  w y szk o lo ­
n y ch  ozłonków  Zw Strz. Z głoszono by* 
ły  2 w nioski: jed en  ob. L ew an d ow sk iego  
a b y  p o ru szy ć  na W alnym  Z jeid zio  w 
W a rsza w ie  sp raw ę sto so w a n ia  u lg  do 
strze lcó w , którzy  przeszli odpow iedn ie  
w y szk o len ie  w ojskow a i d rugi w niosek  
ob. W y so k iń sk ie g o , aby  .S tr z e le c “ zo­
s ta ł u p ań stw ow ion y .

O bydw a w n io sk i p ostanow iono p rze­
k azać pod obrady W alnego Z jazdu w 
W arszaw ie.

Na zak oń czen ie  Zjazdu K om endant 
Okr. ob. G reszel w y g ło s ił o b szern y  i 
bardzo rzeczo w y  referat o rozw oju f i ­
z y c z n y m  sięg a ją c  od  czasfSw p rzed h i­
sto r y c z n y c h  do najnow azyćh  sy stem ó w  
rozw oju  fizycfcnego i npelująo do sp o ­
łeczeń stw a , ab y  n ie szczęd z iło  praoy i 
czasu  w tej tak don iosłej d la  P a ń stw o ­
w ośc i P o lsk iej spraw ie.

Po p ożegn an iu  gości przez p rze­
w od n iczącego  Zjazd z o s ta ł za m k n ięty .

L.

O budowę teatru 
w Łodzi.

*
Onegdaj wieczorem w sali Ra­

dy Miejskiej odbyła się konferencja 
jpoświęcona sprawie budowy teatru 
{niejakiego. Konferencje zagaił ław­
nik wydziału oświaty i kultury p. 
-Gacki, który oświadczył, iż konfe­
rencja ma na celu ustalenie opinji 
•o do wyboru miejsca pod budowę 
teatru, jak również co dó koncepcji 
■budowania Teatru połączonego z

Domem Ludowym. Magistrat, jak 
również 1 k< misja teatralna ustaliły, i 
iż Dom Ludowy nie może b y ć  po­
łączony z teatrem oraz, iż park ko­
lejowy najlepiej nadaje eię na miej­
sce pod budowę teatru.

Sprawę tę nale':y wyjaśnić, aby 
Rada Miejska mogła powziąć osta­
teczną decyzję, gdyż należałoby za 
zebrane 100 miljonów mk, zakupić 
już materjały budowlane. *

Wywiązała się nad sprawą tą 
obszerna dyskusja, w której zabierało 
głos Bzereg radnych. Większość 
obecnych na konferencji wypowie­
działa się przeciwko koncepcji zbu­
dowania Domu Luclowego w połą­
czeniu z teatrem oraz za obraniem 
miejsca pod budowę przyszłego tea­
tru miejskiego w parku kolejowym.

Opinja ta przedstawiona- zosta­
nie Radzie Miejskiej na dzisiejszem 
jej posiedzeniu, na którem też za­
padnie oslateozna decyzja w spra­
w ie budowy teatru miejskiego w 
Łodzi: bip

Wobec szalejącej w ostatnich 
dniach orgji drożytfnianej, wywołu­
jącej zwyżkę cen produktów pierw­
szej potrzeby niesłychaną nawet w  
naszych stosunkach., zwracamy się 
z gorącym apelem do P. P. człon­
ków łódzkiej Komisji Statystycznej
o wskazanie źródeł zaopatrzenia, 
których taniość pozwoliłaby na u- 
trzymanie budżetów pracowniczych 
w granicach wzrostu, ustalonego 
przez komisję procentowo w cyfrze 
31,17.

Socjaliści w obronie dęnun- 
cjatorów z Kasy Chorych.

S ooja listyczu a  K om isja O kręgow a  
Z w iązków  Z aw od ow ych  w y ^ tą jlla  do 
Zarządu K asy C h orych  z p ism em , w  
którem  „uprzejm io kom unikuje, t e  % 
pow odu o b ecn y ch  stosunków  w K asie  
C horych or»* st9t-ow śnej do
f ia c o w n ik ó w  przez Zarząd K asy  O. K. 
Z. Z. od w ołu je  sw y ch  p rzed sta w io ie łl r  
R ady P rzy b o czn ej K asy C horych“.

J a k  w iadom o, Zarząd K asy  Cho­
rych  w y to czy ł doch od zen ie  p rzeoiw ko  
dw um  p ep eso w co m  za różne s  ich  stro­
ny n ad u życia , a co gorzej denuncjację. 
Ok. Kon. Z w iązków  Z aw odow ych  stą je  
praw dopodobnie w ła śn ie  w obronie ty ch  
ostatn ioh . .

Kącikiem.
Z K aey C horych.

Z powoda katastrofalnego wprost 
brak« mieazkaś i « » a ikiego rodzaju lo­
kali v  Łodzi wiele instytacyj społecznych 
mieści sic w ciasnych i niewygodnych lo­
katach. Do takich upośledzonych pod 
względem jakości siedziby należy aajwię- 
baza i najpotężniejsi! w Łodzi inatytneja 
społeczna: Kasa Chorych. Nie znamy lo­
kali wszystkich łódzkich oddziałów tej 
pożytecznej instytucji, Ale oto czego do­
wiadujemy się o sytuacji Ambulalorjum 
przy ul. Piotrkowskiej 17.

O ględziny chorych płci obojga, opa­
trywanie ran, a nawet niektóre operacje 
i zabiegi cbirorgiczae odbywają się tam 
w jednym pokoju. Zdarza się  przy tem  
częste , t e  osob y  rótnej płci, często  na- 
w pół rozebrane znajdują się  w tym jed­
nym pokojn jednocześn ie i są przy tem 
m im owolnym i świadkam i oględzin oraz 
zabiegów  lekarskich.

Mało tego. Lekarz, badając chorego, 
musi nieraz prowadzić rozmowy na tem a­
ty drailiw e, co  krępuje oietylko chorego, 
czy chorą, ale i obecnych, tembardziej, że 
między pacjentam i jest przecież dużo m ło­
dzieży.

Z pow yższego wynika, że z pow odu  
braku dogodniejszego rozm ieszczenia dla 
czynności Am bulatorium  Kasy Chorych, 
niem ożliwe atsje się przestrzeganie w tych 
warunkach przepisów o hygienle, a  przy- 
tem cierpi aa tem i zdrowie moralne 
członków Kasy.

Warunki te należy usunąć c o p ię -  
dzej i to za wszelką ceuę! Trudno prze- ' 
cież  patrzeć obojętnie ns to, jak in sty tu ­
cja, która ratuje zdrowie iizyczne, pomi- 
m ow oli podkopuje zdrowie moralne sw o ­
ich interesantów. X. X.

Zakończeń» strajku 
hotelowego.

Pracownicy uzyskali 35 procent 
podwyżki.

Z godnie z  zapow  ed z ią  wozoraj w  
sa li p o sied zeń  w ojew ództw a od b yła  s ię

Sod p rzew od n ictw em  z a s tę p c y  w ojew o- 
y  rad cy  L y szk o w sk ieg o  konferencja  w 

sp raw ie  strajk u  p racow ników  h o te lo ­
w ych . W  konferencji^ brali u d iia ł kom . 
rząd u  p. Iży ck i, z a stęp ca  kom . polioji 
naak. Izyd orczyk , referen t w yd zia łu  
w alk i z lich w ą  dr. G rabow ski, o k ręg o ­
w y  insp. pracy  p. W ojtk iew icz  oraa 
p rzed sta w ic ie le  zjed n oczon ych  w ła śc i­
c ie li h otelów  i d e leg a cji pracow ników  
h o te low ych . W ła śc ic ie le  h otelów  o- 
św ia d c z y li, iż  n ie  mogą* p o d w y ższy ć  
płac pracow ników  o 80 proc. bez p od ­
w y ższen ia  cen n ik a  h ote low ego .

W y w ią za ła  s ię  d łu ższa  d y sk u sja  
i o sta teczh le  u ch w alon o  zndośó  u czy n ić  
żądaniom  w ła śc ic ie li h o te low yoh  i  pod­
w y ż sz y ć  zarobki pracow ników  h o te lo ­
w ych  o .‘15 proc., a le  w tym  też  s to su n ­
ku p o d w y ższy ć  cen n ik  h o te lo w y .

W czoraj w połu d u ie praoow nioy  
h otelow i p rzy stą p ili do p racy. bip.

Ukarane praktyki 
kamieniczników.

Ku ich przestrodze 1
Coraz częśc ie j zdarza s ię , że  właś* 

c ic ie le  dom ów , ch cąc  w ym uBlć od sw y ch  
lokatorów  kom orne w w y so k o śc i z a sp a ­
kajającej ich  w ilcze  a p e ty ty , w strzy m u ­
ją dostarczan ie w od y  sw y m  lokatorom . 
W polioji n azyw a się  to, że  m otor ze­
p su ty , p ęk ł pas itp. Jed n ak  policja  po 
apraw dzeoiu  fa k ty czn eg o  sta n u  rzeczy  
p ociąga  p o m y sło w y ch  k am ien iczn ik ów  
do od p ow ied zia ln ości; w ten  sp osób  po­
c ią g n ięc i zo sta li do su fow ej od p ow ie­
d zia ln ości n a stęp u ją cy  w łaśo io ie le  dom ów  
S alom onow ie?  (D zie ln a  84-36;, M ojsze  
C zern ikow sk i (P io trk ow sk a  309), A d o lf  
S zep sk i (W ólczań sk a  1G8), S tan isław  
W oJtttBzewski (R adw ańska l l ) ,  W ajter  
(R adw ańska 7), A bram  L ip szyo  (P iotr­
k ow sk a  124), A rtur L an gh of (R adw ań­
ska 38), A ntoni W o ln lew io s (L utom ier­
sk a  14), P ridenson  (Zam enhofa 18) 1 
F eld b riłl (P io trk o w sk a  1&9). bip

Z naszego szkolnictwa.
W tych dniach odbyło się Walno 

Zebranie Koła Rodzicielskiego Państwo­
wego Gimnazjum Żeńskiego Im. EmUji 
Szcsanieckie), pod przewodnictwem p. 
Waszkiewicza

Po przyjęciu sprawozdania przystą­
piono do wyborów nowego Zarządu I 
Kgmieji Rewizyjnej, Do Zarządu waazll 
p. dyr. Wolciyrtakl, pp. Cmiełeckł, Do­
magalski, Majer, Zatorski, dr. Maleszka 
Kostrzyckt, Bernatowiczowi, Hornungo- 
wa i Pągowski.

Do Komisji Rewizyjnej pp. Wasz­
kiewicz, Minaslewicz, Jaworski, Urbań­
ski, Majchrzak.

Następnie zebrani uchwalili ezareg 
wniosków dotyczących dostarczenia po­
mocy naukowych dla gimnazjum. Po 
wyczerpaniu kwestji porządku dziennego 
przewodniczący wyraził podziękowanie 
p. dyr. Wicherowi i ciału pedagogicz­
nemu za ich owocną pracę, poczem ze­
branie rozwiązał.

Z  iycia organizacji fi. P .-R
Z ebran ie D zielnicy Wodnej;

W szystkich kolegów  wybrsnycb do  
Zarządu i zastępców  wraz z dziesiętn ika­
mi i przedstawicielami fabryk zapraszam y 
na zebranie, które ódbędzie się  d n ia 8 -g o  
b. m. o godz. 9  rano w klubie N. P. R. 
Piotrkowśka' 91. Sprawy ważne.

K o ło  P r a c .  M ie j s k ic h  NPR*
D ziś , w czw artek , 7 bm. o godz. T 

w iecz. w K lubie (P io trk ow sk a  91) odbę­
d zie  s ię  p o sied zen ie  Zarządu.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą!

✓



M lii Kfe
Kalendarzyk.
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D ziś  Ambrożego 
Jutro Niepokalane Pocz.
Wschód tiońca, 8  n>. 24
Zachód .  4 m. 27
W schód k słciyca  6 nu u  
Zachód “ 7 m. 4«

p- — Ojety dla członków Komisji Wybor­
nych. G antralny Ki>u>i<»arz W yborczy
p r z e la ł ok ó ln ik  w ^ y  tk im  Woj^ r /d o m  
fcby d ie ty  b y ły  p o liczon e członkom  Ko 
rofojl O kręgow ych w w y so k o śc i przypa-- 
dających d la  VI e t  p łac urzędników
Państwowych; prfcewodrdozącym  za ś i 
w łonkom  K om isji O bw odow ych  w w y ­
w ia n e  w ed łu g  VIII st. pł. d la  u rzęd n i­
ków p ań stw ow ych . D joty m eg ą  b yć  
PK yznao» za daień rzeczy w iste j pracy
tylko i 
Pf*y najściślejBzem zachowaniu w a­
runków artykułu 28 ordynacji wy­

borczej Sejm, t. j . ................i
te  Przewodniczący i cz łon k ow ie  K om isji 
W yborczych pob ierają  d jety  ty lk o  w te -  
« i  o Ile w sk u tek  u d zia łu  w pracach  
^ yborotyoh  p on ieśli d o tk liw y  u szczer ­
bek w sw ym  zarobku d zien n ym . I 
Nie odnosi aię zatem w żadnym 
Wypadku do urzędników państwo^

* w y c h .  . t
Z ainteresow ani w inni sk ład ać po­

dania na ręce  p rzew od n iczącego  K om isji 
W yborczej. * b :

—  Delegacja ptlaka ze Siąska Cieazyń-
Jttego. Ze S lą s U  Cieszyńskiego pod za-

. borem Czeskim przybyła do Lodzi dele

dzieci polskich. Sytuacja Polaków na 
«zeskiej części Rląska Cieszyńskiego je s t  
krytyczna, tak, iż nawet nauczycielstwo 
już fi miesiące nie pobiera wynagrodze­
nia. Czesi zakupili większą ilość podar-

• kćw, aby w ten sposób przyciągnąć dzie­
ci polskie do szkół czeskich.

Związek przemysłu włókienniczego 
w osobie d-ra Harcińskiego ¡przybywa 
dolrgatyrz  (ior*iDił wujkaaą pomocą, (bip

— Zjazd staro; tó w. W dniu 13— H 
grudnia odbędzie się w s»li wojewódz­
kiej Zjazd starostów województwa łódz­
kiego. Na Zjtzd?ie będą omawiane 
sprawy administracyjne, samorządowe, 
oraz w sprawie d-ilszej akcji pomocy 
f^p trj&ntom i utworzenia kół powiat© 
wych Tow. Pom. Młodz. Akadem, na 
terenie woj. łódzk. afc.

— Propaganda Pożyczki Złotej. Dnia 
® Ro grudnia o gt dz. fi ej po poł. w 
sali wojewódzkiej odbędzie t ię  w 2-gim 
terminie zebranie Komitetu Propagandy 
P ^ y c z k l  Złotej Na zebrun.e są zapro-

i p r^ds taw io ie le  z «Ł ¿w. ^ w . ,
0 jednostki znane z pracy społecz- 
neJ  ab. \

— Wjbary do Izby Lekarskiej. Dnia 
l°-go g ru d n u  odbędą się wybory w 
p l i  wojewódikiei (Zawadzki 11) do
{>‘y Lekarskiej na okrsg województwa 
j a k i e g o  1 trwać będą i d £ ° dz- ® e| 
“no do A-ej wieczór. R

.  , — Ze Związku Mł. Pol. v0r l ę \  Zwią-
Młodzieży Polskiej „Orłę" Koło ll-e 

t*Wołuje ogólne zebranie w dniu 8. XII.
o. o godz. 3 po pół. w lokalu przy 

Piotrkowskiej yj. Wejście za le- 
8"jmacjami.J

I i m r ,  a m z a i ta  i  a t u w Ł

Teatr Kiojski, Ccgiclniana 63.

'D z i i  p o w tó r z e n ie  p r sm jc r y  „Aha- 
• * e r a \  k tó ra  na w c z o r a jsz e m  p r z e d ­
sta w ien iu  d o z n a ła  n a d e r  ż y c t ł iw e ^ o  p rzy ­
la ła .  W y k o n a w c ó w  główr.yc.'> ró! dyr.

Barwińskiego, Barwirtską, KrOnow*kq ł 
Brandtównę oklaskiwano gorąco. Sztuka 
ma zapewnione powodzenie.

Poranki literackie Teatru Miejskiego.

Kierownictwo Teatru M ¿jskiego zt- 
mierzą urządzać co drugą niedzielę po­
ra n i!  literackie, złoione * prelekcyj 
wybitnych literatów l recytacyj artystów 
teatru. Cykl porani ów zainauguruje dn.
10 grudnia o godz. 12 w poł- uroczyita 
akademia ku uczczeniu piętnastej rocz­
nicy śmierci Stanisława Wyspiańskiego. 
Na program złotą się recytacje wyjąt­
ków z utworów lirycznych, rapsodów ! 
dramatów wlel lego artysty-wieszcza, 
oraz prelekcja poety Józefa Wittllna, 
kierownika literackiego teatru. Udział 
w recytacji przyfm«: dyr. H. Barwiński, 
L. Barwińska, J. Szyndler i Q. Rakow­
ski. Bliższe uczegóły podane będą 
później.

Dzisiejszy koncert Hermana Jadłowkera.
Dziś o godż. 8 wiecz. w sali Fil- 

harm onji odbędzie  s ię  zap ow ied zian y  k on­
cert sły n n eg o  tenora opery b er liń sk iej p. 
Herm ana Jadłow kera. który w czoraj ju ż
przybył do Łodzi.

Koncert tego znakomitego artysty 
wywołał olbrzymie ‘ zainteresowanie w 
n&szem mieście i sala Fllharmonji bę­
dzie bczwątpienia zapełniona do osta t­
niego miejsca. Przy fortepianie zasią­
dzie dyr. Teodor Bydcr.

B 4 3 S 8 0 J 0 0
P s b | 3 t i ! e « .

Likwidacja przesilenia Magistra­
tu. W (fom  7 bm , od b ęd zie  pię P osie­
d zen ie  M agistratu , na którem  odbędzie  
s ię  Wybór prezydenta  na m iejsce  p-OrJow- 
®ki*go, którem u to  Rada M iejska w dniu  
26 p aźd ziern ik a  u ch w a liła  votnm  n ie ­
u fn ości.

Jako kandydata  na prezydenta w y ­
su n ięto  miejscowego dyrektora Szkoły 
R zem iosł v. inż. K rotk iew icza.

Na zabraniu j ow y ższem  załatwiona 
zostan ia  tak że  spraw a wyboru dw óch  
ła w n ik ó w , którym i Jak krążą w ersje  m a­
ją  zoFiad pp.: Jan J a n k o w sk i b. w ic e -  
“ rezydaMt i p. Bolesław P a w ło w sk i b. 

ier. W ydz. Z a p a try w a n ia .

Sensacyjna kradzież.
Jak należy być ostrożnym w po- 

I d r ó ż y !
P od czas ja zd y  p ociąg iem  z P n iew a  

do Ł odzi, kanonier 4 p. a. o. S tan isław  
EoZlil* wrsz c z ą ł w w a gon ie  r ^ m o w ę  z 
n iezn an ym  m u m ężczy zn a , w  tr ik c ie  
rozm ow y n iezn ajom y p o c z ę s i K o tli­
ka pap ierosem , .po w yp a len iu  k tórfgo  K. 
Ftracił p rzy tom n ość  i zasnął. Po . p rze­
b u d zen iu  s ię  K ożlik  za u w a ży ł brak 
paczki zaw ierającej gard erob ę oraz port­
fe l z p ien ięd zm i. Spraw ą tą  zają ł s ię  
urząd ś le d c z y . • bip

t

0  u r e g u l o w a n i e  
h a n d l o w y c h

* - •# .i • , - * 

Szanow ni P a n o w ie !
We wrześniu r. ub. z w ró c iliśm y  

się do Wt Panów oraz d t  Związku
Przam ysłu  Włókienoiczego w Państw ie 
Polakiem z propozycją opracowania c e n ­
nika płac minimalnych dla pracowników 
biurowych przemysłu włókienniczego. 
Po wszechstronne) szczegółowej dys­
kusji na  tem at indywidualnego czy te l  
zbiorowego (grupowego) traktowania
pracowników t, ¡¿w. „u.teloktuaiujch**,
uznano wresr.cie konieczność nr^pnlo- 
waDia płac dla l0-c:u „najbardziej typo­
wych i powszechnych“ ke tego ryj.

Dla uniknięcia w szelk*h nieporo­
zumień ustalono ściśle czynności i kwa­
lifikacje każdej kategorj1, przyczem z 
naszej strony była wyrażona gotowość 

-'opracowania jak  r.ajskrupulatniej6?ych 
ok retleń  przez powiększenie ilićci grup
1 uwzględnienie różnorodnego charakte­
ru przedsiębiorstwa.

Możliwość zastosowania takiej kla­
syfikacji potwierdzona została w yśm ie­
nicie w praktyce w ciągu całego roku 
ubiegłego, dzięki - czemu w firmach 
zrzeszonych w Związku Przem ysłu W łó­
kienniczego w Państw ie Polakiem na­
stąpiła zu p e łn ie  w id oczn a  sanacja s to ­
sunków.

Pomijając już  całkiem uzasadnione 
dążenie nasze do powiększenia ilości 
kategoryj, grupy dotychczas w um o­
wach uznawane są według własnego 
W. Panów określenia (Okólnik Nr. 
z dn. 4-X 1921 r.) tak dalece .pow ­
szechne i typowe“, i i. wszelkie wątpił« 
wuści co do możliwości opracowania 
di.i tych kategoryj cennika piać mini­
malnych wydają 'naui 28 łUt)ejc je 
bezpodstawne. 1

Wobec tego zdziwił nas niezmier-
d a  Daelei sm ia«y stanowiska

W. łan ó w  w tej sprawie bez podania 
jakichkolwiek nowych motywów.

Od października r. ub. trzykrotnie
)0 syłane były przez Nieb okólniki, w 
których unitjwy z Międzyzu iążkową 
Komisją Pracow niczą w spraw ach cen­
nikowych traktowano jako obowiązują-

t
p ł a c  p r a c o w n i k ó w  
w J j r z e m y ś L e .  ^

ce »SzystJfich członków Związku W P^ 
r as i od czerwca r. b. Krajowy Związek 
Przeioysłu Włókienniczego ignorUJe s ta ­
le ^tSze propfzTcje, powołując się no--^- 
nowpie na jakoby niem tżliwcść us ta la ­
n ia . płac minimalnych Jdla pracowników 
biurowych i «zem ysłOwyctf  .różnored- 
ność przedsiębiorstw*,* zrzeszonych w 
Ich Związku.

Argum ent ten nie wytrzymuje jed- 
nai(*« i»8jpońłatiiw8?.e) krytyki, gdyŁ
potężna wFęk-szosć firpi zatrudnia licz­
ny porsone] biurowy i /ab ryczny , a t e ­
go rodzaju czynności,; j a k :  buchalter 
biuralista I i II kategprji, magazynier, 
TflaszyTirrtka «rzy prak tykan t — są, ja k  
sami Panowie przyznają, powszechno i 
typowe, niezależnie nawet od charakte 
ru przedsiębiorstwa.

Jeżeli dodamy jeszcze, te  nic o c z y ­
w iśc ie  nie mamy prżeoiwko' in d y w id u ­
alnej wyższej ocenie pracy p o sz c z e g ó l­
nych wybitnie zdolnyrh c z y  z a n fm y c h  
pracow ników , gdyż chodzi nam  lyiko 
c u sta len ie  cen n ik a  p łac m in im alnych , 
zrozumiałem będzie, Że motyw, uzalei 
niający  w arunki p łacy  od osobistych 
zdolnosol, wykształcenia etft. danego 
pracow nika, n ie JeBt zupełnie sprzeczny 
z n asz jm  w tej sprawie stanowiskiem 
i został przytoozony przez W. Panów' 
nie w celu obrony „wybitnych* sił p r a ­
co w n iczy ch  a raczej dla zignorowania 
°raz  pokrzywdzenia całej przeciętnej 
masy pracowników biurowych.

Zanim Jednakże chwycą się ci p r a ­
cownicy przykrego zarówno dla nich j 
jak  W. Parów  ostatecznego środka w?.l- 
bi o byt i prawa, wzywamy nibiejsjym 
Krajowy Związek Przemysłu Włókien­
niczego do podjęcia z nami, jako repre­
zentacją wszystkich istniejących w Ło­
dzi zrzeszeń pracowników haodlowych 
i biurowych rokowań, celem ustalenia 
obowiązującego Cennika płac minimal­
ny cif.

W ierzymy, iż W. Panowie nie 
zechcą przyczyuić się do rozgoryczenia 
wśród swych najbliższych W6pótpra

c o w u k ó w , a a  sj o k o ^ n y i  d ob ryck  
sto su n k a ch  z  nim i w szak  Im z a le i e i  
w inno 'i o czek u jem y , n iezw łoczn ej po­
m y śln ej od p ow ied zi.

M ęd zy zw ią zk o w a  Kom isja 
P racow ijłcza: 

Stow arzyszenie Handlowców» 
Polskich , Stow . Wzeflemnej 
Pomocy Pracowników H an-' 
dlowych Chrześcijan, Z w ią ­
zek Z aw odow y Pracowników  
Handlowych i BI ar ow y di m. 
Lodzi, Z w iązek Z aw odow y  
Pracowników w  Przem yśle 
i  Handlu.

Schwytanie niebezpiecz­
nych włamywaczy.

.lak już  donosił ¡urny, kilka dni te ­
mu dokonano w /Zduńikiej Woli kradzie­
ży z włamaniem do .kasy ogniotrwałej, 
z której złodzieje zabrali większą ilość 
pieniędzy i biżuterję. Otóż wczoraj na 
stacji Łódź Kaliska policja zatrzymała 2 
podejrzanych osobników, a mianowicie 
Waleriana Kacperskiego (Franciszkańska
02) i Józefa Orłowskiego (Drewnowska 
83). Przy aresztowanych znaleziono uo- 
życe, służące do przecinania krat, wobec 
czego obu odprowadzono do ii komisar- 
ja tu  policji, gdzie podczas badania wła­
mywacze . przyznali s ię 'd o  rozbicia ka^y 
w Zduńskiej Woli. Aresztowanych prze­
słano do urzędu śledczego. (bip

Dziecko w żołądku mężczyzny.
W Nowym Jorku zd rzy łsię  ciekawy 

wypadek. Lekarze obduscyjni, którzy pro­
wadzili autopsję zabitego przez automobil 
starszego mężczyzny, znaleźli ku swojemu 
i-całego świata zdumieniu w żołądku tegoż 
prawidłowo rozwiptętego nowotworka n i s ­
kiej p‘ci, ważącego od 6 — 7, funtów który 
posiadał wszelkie organy prócz głowj'.

Nowotworek ten zna ido wał się w 
wofTitrnapełnionym tłu s tą ' cieczą, zrost 
jego musiał naciskać na organa wewnętrz­
ne łnezczyzny i sprawiał mu nielada kło­
pot. Zdaniem lekarzy jest to  niesłychana 
w dziedzinie embrjologii aberrac;a. Jedy­
nem wytiómeczeniem tego jest z punktu 
naukowego drugi wypadek bliźniąt s a ni­
skich w świecie. .

Lekarze tfomaćzą to tak, że w czasie 
zapłodnienia matki tego mężczyzny znaj­
dowały się tam zarodki, z który ch jeden 
żył wewnątrz drpgiego. Kiedy dziecko 
przyszło na świat, ten drugi zarodek po­
został we wnętrzu chłopca i zaczął prze­
chodzić zwykły proces rozwodu, ale w po- 
wolnem tempie. Rósł tennowotwór lata 
caje, aż wreszcie doszedł do obecnych 
rozmiarów. Noworodka lekarze zakonser­
wowali dla celów naukowych.

M i  Giełdy M e i a i j  w loM .
Łódi, 6.12.1922 r.

Dolary St.Z. gotówka — —
„ CZeki 17.800 17.4:15

. Franki belgijskie — —
czeki 1105 U ló

Franki franeuakie gotówka — —
czeki 1210 1215

Fr. szwajcarskie — —
„ „ czeki 82f>0 3295

Funty ezterlingi — —
,  , czeki 7W000 70300

Korony ouatr. ,  0 .21 0.25
Korony czeakie * 645 650
Marki niemieckie gotówka 2.15 2.25

czeki 2.10 2.20
Miijonówka ł i2 5

Z giełdy warszawskiej.
N otow ano : Dolary 

Marki niem. 
Belgia
Fun. sterliR ¿i 
F ran k i franc.

17,550
2.17
1110

7000o
.1210

Kino Spółdzielni I p a r a g r a f  6 2 - g i ,  f r a w  o  M a ł ż e ń s t w i e
a u n  r  J i i l i P  ,

ul. Sienkiewicza JVs 40t

D ziś i dni naaf^pnscSt«

fłili „7 aktów rozkoszy , domowego ognisk a‘!!
?BQjąilowa lekcja podobania się m ę żo w i, niezaw odna nauka poznania kobiet. fHeoslasine htsragauy ira ie c h o .

M u  ¡ s y t a  p o d  k i e r .  Z .  6 A N D O M 1 B R S H 1 K G O .

Por zątek przfd.stawitć w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p„ ostatni seaaa o 9.15 w.
U W A G A :  D l a  ( ' ¡ f ł o n W w  K p i - t d ? , .  P r a c o  . P a ń s t w o w y  c h  z u l i l a  5 0  p r o c .  D l a  U r z ę d n i k ó w  P a i l p t w o w y e h  25 pro*.

s o b ń t ,  u i e d z l c l  1 ś w i n t .
SBBaaEWBBHMMBBBEBBIMBIiyBWmBm



O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

P P T W A R Z  I

D z i ó  p r e m j  © r a !
Dla zawiedzionych kobiet i zamaskowanych mężczyzn! Arcydzieło Amerykańskie

A S K A
P otężn y  dram at áyotow y w  6  a k ta ch  a a  t le  a a loaow ej d onjuan erji.

Wybitni artyści amerykańscy — THOEBE HUNT, GLORJA HOPE i JACK HOLT nie grają w tym obrazie, lec* przeżywają każdy 
szczegół jak najsubtelniej i naturalnością borykań zmuszają widza do przeniesienia się w ioh środowisko. W oczach artystów niema 

łez sztucznych, wywołanych szablonową techniką kinematograficzną—są łzy szczere, które docierają do .trzew i serca*.

Do pracujących!!
Każda rodzina mofte się za­
opatrzyć w biało towary (btelli- 
nlane) gotowe damskie palta i 
płaszcza ( j e s i e n n e  i  zimowej, go* 
towe męskie palta (jesienne i zi­
mowe) Switry. purpury, poścloło- 
we, barchany, flanała. aurówki 

i  i n n e .

W Y P Ł A C A J Ą C  R A T A M I
„ W Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 

O c ło tz c n ie  z a c h o w a ć .

E P S O N
p itmwmmamwjutmvmmmmmmmmmmmmnm

O b r o s y  >  t e l ó w k !  ¿ u m ó w *

BERSO N
J n M o łc i  ieclxrw xga, e l e ¿ a f t ^  

w # « * e ¿ o  o b u w i e

— DRUKARNIA AKCYDENSOWA —

„ P R A C A ”  —
— ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD JSft 8. —

PRZY JM U JE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSK1R NP.: RA­
CHUNKI, BLANKI KTY.lCYBKULA- 
RZK, K W ITARJUSZIi, A P I  S Z K , 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO­
WARZYSZEŃ 1 ORGAN. ROBOTNI­
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTW O.

Dr. med. BRAUN Qr Dutkiewicz
Ordynator S zpitala  Miej­

skiego
S p o e j a l i s t *

Chorób n m jcn jfck , tfcir* 
•jsk, moczopłciowych. 

Prayje. 10—1, ł —8L panie 4—*
Pofcfcfesa 23.

dla ehorób skórnych 
1 w eneryoznyoh.

P i o t r k o w s k a  5 0 .

Prayjmuje: od O—It l od 4—?

B E R S O  H-K A U G Z U K f l f  m
CENTRALA: KRAKÓW,-STRASZEWSKIEGO 2

Zawiadomienie.
Daje na raty wszelką damską garderobą. 

Praeownia zaopatrzona w najnowsze modele, 
oraz wielki wybór towarów. Specjalista na fu­
trzane roboty.

ROZENBERG, Wschodnia 49, poprz. of. II p.

Dr.J. SZREIBER Dr. E. SONENBERB

T S T A .  R A T Y !
W a i e l k ą  g a r d e r o b ę  i n ę s k f t  i  d a m s k ą ,  o b u w i e ,  r o s m a i t e  t o ­

w a r y  ł o k c i o w e ,  b i e l i z n ę  i  t .  p .
U W A G A ! W y k o n u j «  w a a e l k i a  o b a t a l u n k i  p o d ł u g  

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w .

„EK O K O RSJA“ , G ó r n y  R y n e k  5 /6 .

Cierofcy cMnirgitza*.
' SIENKIEW ICZA ». 

P rzy jm uje od 5—7 pp.

Dr. m * .

^ r t u r  B a n a s a
MONIUSZKI J*  l l

priyimaje od 5 1 pół — 1 p. f  
Ntedilela od 1 0 -U  

UrołOf
ehoroby nerek, pąckerta 1 dró* 

moczopłciowych.

DEMTYSTA

E. KOPROWSKI
P io t r k o w s k o  38.
6 « 4 a -  p r a ^  o d  1 0  —  1  

1 od 4 — 7, pró«i aledateL

Pow róciL
Ckorohy tU rn i,  dróg moeao- 

wyeh 1 weneryeim* 
ZIELONA 8 (11-1 l 4—#V

Dr. m td .

P ie r w s z o r z ę d n y

KRAWIEC DAMSKI
wykonywaj« obatalunki podług 
o* tataieh modeli. Mając tani 
lokal, aiyja po bardzo niakiej 
cenie. Palta od 50000 mk., ko- 
stjumy od 15000 ak. Cegielnla- 
na 47, front, Fajgnablat. 81-50

Robotnicy!
Taniej ni* na Piotrkowskiej, w 
tej aamej cenie Jak na Starów­
ce, poleca gotowe ubrania no­
wa 1 utywane połaklekiep ubrad 

R KBMPNT nl. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego.

Józef S2WAJCER
akauerja  i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
Priyjmuje od 3 do 5 po pot.

V j > | n C 9 A  B o t y — b u c l -  
I V d l U a Z O  kl d o m o w e ,

ciepła bielizna
F r a n c u s k i  M a g a z y n  

K .  P e t e r s i l g e ,  P i o t r k .  9 3 .

Or.ZrgmHntŁugowski W ebie!

L ecznica  chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S 3

(4 5 . Piotrkowska 145,
| ^ r  H o  a  l a s y  r s b o i a i o z s j .

2 a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n i a  * ą b ś m  
o p l a t a  p o d łu g  t a k s y .

Dr. L PR9BULSK1
POWRÓCIŁ. 

S p e c ja lis ta  
lU rtb  (M rneh, włariw, 
wenerycznych, moczoplelO-

wyeb, Uczulił iw latłaa 
(łam pa kwarcowa)

U  8—2 1 6—8 e l 4- i  
d l a  Pa«

7 A W A D Z K A  *  1 .

Choroby kobiece i akuszerja

Bl K0BStQBl9fl0WSlia 31
przyjm uje od 5—7 p. p.

Or. m ed .

Z E L I G S O N O W A

P r t y j m n j e .  o d  1 1 — 3 ;  w  ¡ n i e d z i e ­
l o  1 6 w 1 ę U  o d  2 — 4 .

U L  6  S i e r p n i a  ( B e n e d y k t a )  I .  
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r n e  i w e ­

n e r y c z n e  ( k o b . ) .
U a ~  w a n i e  w ł o s ó w  n a  t w a r s y

e l e k t r o l i z ą .

Różne nowo i używane; sy- 
pialka, białe, stołowy, sza­
fy białe, dębowe oraz oto­
many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy­

stępnych, 
Piotrkowska JG 261, m. 4,

I I  p i ę t r o ,  f r o n t .

K U P U J E :
p l » c ę  1 0 0  p r o c .  d r o ł e j  z a  z ł o t j  
s r e b r o ,  b r y l a n t y ,  z ę b y  a t n a z n s  
g a r d e r o b ę ,  k a p y  p l u s z o w a  o r a z  
• z a i e  c z a r n e .  P r o s i ?  s i ę  p r z e k o ­
n a ć ,  Z a c h o d n i a  S t  3 4  p o p r z e c z n a  
o f i o y n a ,  1  p  a .  1 ! .  L .  H i l u t i .  l i

O g ł o s z e n i a  d r o b n a -
Dorowlak ttanłsław z»¡;ub¡l 
4* tymczasowe zeftwiadcżsal* 
bezterminowego urlopu, wyd*#* 
w oddziale sanltarnTin w Łodit 
Doianec yTładyeTiw źlgeK" 
u  kartę powołania, wydiM 
przzta P. K. U. Piotrków, ort* 
weksel, wydany przez dłnMlkJ 
Błaszczyka na «urnę Mk. 300.0jg

F o r t e p i a n y ,
z a g r a n i c z n e  p e l e c a  C h o d k o w s M ;  
S i e n k i e w i c z a  2 0 .  3 0 0 1 - - *

li'll PIH <111 Ł «oofemiawij-ieC"r u r m a i i  twimi m
« g t o a l é  d o  l l t m y  . P i ł a *  P a ń s k a  W  
l / o u l o w a k l  S t a n i s ł a w  z a g u D l 1 
“  p a a z p o r t  n l e m i e s k t ,  w y d « * J  
w  Ł o d i l .  8 U a 8 i * *

1 / r j e ü v  J a n  z a g u b i ł  n u m e ^  
d o r o t k a r i k l .  w y d a n y  w  M » *  

g i s t r a * l e .  '  ‘  ^  I
l ) i u .  J O i e r  z « g a u i (  . K i ;  z w o l -
1 nlefa z wojaka, wydaną ptlt* 
21 p, cląjklej « r i y l e r j l  w  NHP*' 
loinlcacb, eraz dowód osobli!f> 
wfdaor w gminie Orabioa, s t ^  
PletrkowBMego. aoa°. r
Potrzebne
•eagarna do fabryki etnuro**' 
dcl. Wladomoid i w .  Jakóbi l * ¡  
I-sio plątro. ________ 3070—;

Potrzebuję SSdiSft
ttolaraktch, Drewnowska !10.__

P o t r z e b n y  epí % ° í .
fryzjera, Oaberaatoraka 3 9 .

Potrzebna
ak^ego 49, n r a l n U .  8 0 6 0 - r i
1>r-ycląaaia *ią a u a a .  rety w i ł*  

esej se a a a k i e m ,  P r a  *1 
w l a i c l c l e l  mote odebreó i a  z#ro* 
tem k o t ł t ó w ,  nl. Oolębl« M  *> 
u dozorcy.___________ 3Q75*d

Pl e u z a k  H e n r y k  z a g u n i t  a * r (< 
p o w o t m l z ,  w y d a n ą  w  P .  Ł  U *  

Ł ó d f  I  k u t ą  o d  p a s z p o r t u ,  # 1‘ 
d a n ą  p r z e z  W i d z e w s k ą  M « n n f » k" 
t u r ę _________________________ 3 0 7 2

M a s z y n y  d o  s z y c B
nowe, ntywane na raty, cii*«*' 
reparacje Bracia Bdrgcr, P l o t f '
kowaka Hi 8Ł_________ 2331^
Doslak Walenty zagubił por1* 
A* fal cawierający paazport ni«' 
rnlsckl, wydany w Łodzi, legHJ" 
mację aa broń krótką L .  5 7 9 8 ^  
kartą beitcr. urlopu, wydaną p«e< 
P/K. U. Łód t, le gity mac)') N. P. *
I fcelątec^kę p. Z. Z .  .Pnca*^.

S z e w c k i e  t o r m y
/kopyt») prawidła, dodatki, s l£  
,y na tkładilo, Blcnkleyicza 25; 
*/aglnął piesek, pndel, binly* 

wabi sią Bobik. Znalazca od* 
prowadzi za WTUagrodzeulen1 
ui. Zawadzka 1. Dobrzyński. Nl^ 
,rawy właicldel bądile a^do#' 
nie łcigaĘjr.___________
V r l « ! , , «  e n e r g i c z n a  h a l c i a f  
/ i U O H i a  k a  p o t r z e b n a  i ‘  
s t a r s z ą  p a n a e .  . W i a d o m o ś ć  s k l e f *  
J a r o c i ń e k a ,  P i o t r k o w s k a  1 2 1 .  
y i T b Ć E i r a  H * j a  s a g n b l t a  " d o w » * *  
•-* o s o b i s t y ,  w y d e n y  w  Ł o d i i - ^ .  

T  T T T  a a g . n e t a  s u k a ,  r o 1* *  
U ,  I I I .  s x a a i e c  w i l k ,  '**' 

b i  » 1 »  . A z a * .  Ł a s k a w y  
o d p r o w a d z i  z a  w y n l g r o d K e n ! e , * ,  
F i o t r k o w a k a  N #  1 2 1 .  J s r o c ń » * *  
N i e p r a w y  p o s i a d a c z  b ę d z i e  P 0 '  
c i ą g n i ę t y  d o  o d p o w i e d z i a l n o 0 0 ^  
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Wi dawca Zarząd WejewWski N. P. R. 'ílvvuuio w drukarni .P ra c a “,  Przejazd a. liedakLur odpowteditiilny PAWEŁ URSANlAK.


